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Spotkanie 
U. Jabłońskiego 

z dziećmi i młodzieżą
Tradycyjnym zwyczajem, z 

okazji Międzynarodowego 
Dnia Dziecka odbyło się spot­
kanie dzieci i młodzieży z 
przedstawicielami władz pań­
stwowych. Wczoraj w Belwe­
derze gośćmi przewodniczące- 
p Rady Państwa Henryka Ja 
błońskiego i jego małżonki — 
Jadwigi, byli chłopcy i dziew 
ezęta z całego kraju, reprezen 
tujący ogniwa ZHP i różne 
inne formy zorganizowanego 
obywatelskiego działania dzie 
ci.

Dzieci opowiadały o swych 
codziennych radościach i tro­
skach. Uczniowie mówili o 
działalności samorządowej w 
klasie, na terenie szkoły oraz 
w miejscu zamieszkania. Har­
cerze wspominali ostatni alert 
ZHP, poświęcony kształtowa­
niu patriotycznych postaw 
młodego pokolenia Polski Lu 
dowej.

— Jesteśmy wszyscy jedną 
wielka rodzina — powiedział 
Henryk Jabłoński, zwracając 
sie do młodych gości — a za 
ich pośrednictwem do całego 
młodego pokolenia Polski Lu 
dowej. — Wyrazem tego jest 
stała troska o zapewnienie 
najlepszych warunków do 
nauki i wychowania, jaką sta 
ramy się okazywać wam na 
każdvm kroku.

H. Jabłoński przekazał uczest 
liczącym w spotkaniu, a za jch 
pośrednictwem wszystkim ró­
wieśnikom w Polsce, serdeczne 
życzenia z okazji Dnia Dziecka. 
Spotkanie zakończyło się, 

godnie z tradycja, słodkim po­
częstunkiem. (PAP)

Remis polskich piłkarzy z RFN

Bez bramek w meczu

* Wczoraj w 
,, Argentynie roz 
'(poczęły się XI 
• mistrzostwa 
[świata w piłce 
[ nożnej. W pier-

w 
roz

piłce 
pier- 

twi wszym meczu
1 tej imprezy ro­

zegranym na stadionie River 
Platę w Buenos Aires obrońca

DEPESZA E. GIERKA 
DO POLSKICH PIŁKARZY

Po meczu piłkarskim Pol­
ska — RFN I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek wysto­
sował depeszę do polskiej 
reprezentacji, w której czy­
tamy:

Gratuluję dobrej, ofiarnej 
gry, godnej reprezentantów 
Polski postawy w inauguru­
jącym piłkarskie mistrzostwa 
świata meczu z reprezenta­
cją RFN.

Wasza ambicja i nieustę­
pliwość w trudnej sportowej 
rywalizacji sprawia nam w 
kraju ogromną satysfakcję, 
przysparza wam sympatii 
wszystkich miłośników sportu 
na świecie.

Życzę wam osiągnięcia jak 
najlepszych wyników na sta­
dionach piłkarskich mistrzostw 
świata. Życzę dobreąo zdro­
wia i wiele sił. (PAP)

Obchody Międzynarodowego Dnia Dziecka

Uśmiech najmłodszych
Tegoroczne obchody Między 

grodowego Dnia Dziecka mia 
7 w całym kraju szczególnie 
^atą i barwną oprawę. W 
Rośnym nastroju, przy pięk­
ni pogodzie najmłodsi oby- 
*MeIe PRL bawili się na licz 
tych festynach, zabawach, kon 
Artach oraz zawodach rckre- 
tyjno-sportowych.

Obchody Międzynarodcwe- 
1° Dnia Dziecka w wojewódz 
lwie poznańskim zainauguro- 
Wano centralną imprezą w 
Skinie Rakoniewice. Udział, w 
anvnej, radosnej imprezie 
Wy dzieci i młodzież z 

Rakoniewice oraz z są- 
S1edhich gmin. Wystąpiły ze- 
™y artystyczne miejscowe i 
Poznania. Szczególnie podo- 

siQ pokaz gimnastyki ar- 
^.Ycznej w wykonaniu ucz- 
i"°w Szkoły Podstawowej nr 

Poznaniu. Na stadionie 
J'ecz Piłki nożnej rozegrali 
'1'Wciele i uczniowie.
j słuchacze wzięli udział w 
^Cerc^e symfonicznym, przygo­

dy1” przez Filharmonię Po-

znańską. Gry i zabawy poprzedzi 
ło spotkanie najlepszych ucz­
niów z przedstawicielami władz 
politycznych i społecznych woje­
wództwa poznańskiego oraz
gminy 
jące

Rakoniewice. interesu-
spotkania,

grywki sportowe
wielu miastach

zabawy, roz- 
odbyły się

gminach
województwa poznańskiego, w 
szkołach oraz na placach gier i 
zabaw. Kina przygotowały filmy 
o dzieciach i dla dzieci.

Różnorodne imprezy odbyły 
się też w województwach: ka­
liskim, konińskim, leszczyń­
skim i pilskim, (bg)

ZBIÓRKA HARCERZY 
NA TERENIE CZD

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Dziecka tysięczna rze­
sza zuchów i harcerzy wyzna 
czyła sobie wczoraj spotka­
nie na terenie budowy Cen­
trum Zdrowia Dziecka w Mię 
dzylesiu. Podczas uroczystej 
zbiórki dziewczęta i chłopcy 
złożyli meldunek na temat re­
alizacji zadań XIV Alertu na­
czelnika ZHP. (PAP)

jbótko krótko i krćtko

Zjazd KP Finlandii
1 hm
hvirozP°czął w Helsinkach 
Kjta .We obrady XVIII Zjazd 
Holistycznej Partii Finlandii, 
t uczestniczą delegacje

komunistycznych i robot 
a wśród nich delegacja 

ty.? Z zastSPcą członka Biura 
p Zncgo KC, I sekretarzem 

tU,7PR w Krakowie — K. Bar

J^raca RWPG — EWG 
l^(jePrz2Wodniczący

Haferkamp

cji prasowej, gdzie ocenił odbyte 
w dniach od 23 do 39 maja w 
Moskwie rozmowy z sekretarzem 
RWPG, N. Faddiejswem i współ­
pracownikami sekretariatu rady. 
Haferkamp powiedział, że rozmo­
wy między delegacjami EWG i 
RWPG oznaczają początek nieod­
wracalnego procesu normalizacji 
stosunków między tymi dwiema 
międzynarodowymi organizacja­
mi gospodarczymi.

Rozmowy SALT
Komisji

naitTKaiup wystąpił 
‘ai W Brukseli na konferen-

tytułu mistrza świata — RFN
zmierzył się z trzecim zespo-

towna ceremonia na stadionie 
River Platę. O 13,15 rozległy

Dzisiaj I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek udaje się do 
Socjalistycznej Federacyjnej • 
Republiki Jugosławii. Składa 
on w tym kraju oficjalną przy 
jaciclską wizytę na zaprosze­
nie prezydenta SFRJ, przewód 
niczącego Związku Komuni­
stów Jugosławii Josipa Broz 
Tito.

Wizyta stanowi wyraz bli­
skich i przyjacielskich stosun­
ków łączących oba kraje. Jest 
cna kontynuacją licznych spot 
kań przywódców naszych 
państw, które miały miejsce 
w Polsce i w Jugosławii; jak 
również na terenie międzyna­
rodowym. . W atmosferze tra­
dycyjnej serdeczności Edward 
Gierek podejmowany był w 
1973 r. w Jugosławii, a w 1972 
r. i w 1975 r. gościliśmy w na­
szym kraju Josipa Broz Tito. 
Rozmowy obejmowały szeroki 
wachlarz zagadnień dotyczą­
cych stosunków między obu 
państwami i partiami oraz naj 
ważniejszych spraw między­
narodowych.

Wizyta I sekretarza KC

PZPR jest kontynuacją prak-
tyki spotkań na najwyższym 
szczeblu — powiedział rzecz­
nik jugosłowiańskiego MSZ 
podczas czwartkowej konferen 
cji prasowej, nawiązując do

się w piątekrozpoczynającej . .
wizyty Edwardą Gierka w Ju-
gosławii.

Ocenił on współpracę polsko-ju­
gosłowiańską jako korzystną we 
wszystkich dziedzinach, dodając, 
że podstawą stosunków między 
obu krajami są zasady równości, 
nieingerencji i wzajemnego sza- 
c unku. . < ' •

Rzecznik podkreślił, że oczekuje 
się, iż Edward Gierek i JoSip 
Broz Tito dokonają wymiany po­
glądów na szereg najważniejszych 
problemów międzynarodowych, ta 
kich jak odprężenie i rozbrojenie, 
stworzenie nowego ładu gospodar 
czego, sprawa współpracy i beżpie 
czeństwa w Europie, niepowodze­
nia w likwidacji ognisk napięci* 
na świecie i groźba powstawania 
nowyeh konfliktów oraz sprawy 
ruchu robotniczego. (PAP)

Na str. 3 — korespondencja 
z Jugosławii pt. „Most przez... 
Adriatyk”.

W Bratysławie

Rozmowy L. Breżniewa
z przywódcami Słowacji

skrzydłowego — Grzegorza Laty bezskutecznie 
usiłuje powstrzymać Reiner Bonhof.

Fot. — CAF

łem poprzednich mistrzostw 
— Polską. Spotkanie to zakoń­
czyło się bezbramkowym re­
misem.

Punktualnie o godzinie 14.45 
czasu argentyńskiego prezydent 
Argentyny Jorge Rafael Vide 
la otworzył XI piłkarskie mi­
strzostwa świata. Tradycyjną 
formułę „Mistrzostwa uważam 
za otwarte” poprzedziła efek-

się dźwięki fanfar. Stadion wy­
pełniony po brzegi oraz ponad 
miliard telewidzów na całym 
świecie obserwował od tego mo 
mentu barwny spektakl bardzo 
starannie przygotowany przez 
gospodarzy Mundial •— 78.

Na boisko wbiegła młodzież 
szkolna z piłkami, a następ­
nie setki chłopców i dziew-

Dokończenie na str. 4

Gratulacje 
dla S. Szwalbego

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek przyjął wczoraj 
zasłużonego działacza ruchu 
robotniczego i spółdzielczo­
ści robotniczej — Stanisława 
Szwalbego.

Podkreślając zasługi jubilata 
położone dla sprawy robotni­
czej i w budowie ludowego 
państwa Edward Gierek wyra 
ził uznanie dla jego ponad 
sześćdziesięcioletniej działalno­
ści politycznej i społecznej i 
złożył z okazji 80 rocznicy u- 
rodzin najlepsze życzenia dal 
szej aktywności, dobrego zdro 
wia i wszelkiej pomyślności 
osobistej. (PAP)

W Warszawie otwarto
VII Międzynarodowe

Biennale Plakatu

Szef rządu Nigerii 
przybędzie do Polski

Na zaproszenie przewodni­
czącego Rady Państwa, Hen­
ryka Jabłońskiego od 7 — 9 
czerwca br. złoży oficjalną wi­
zytę w Polsce szef federalne­
go rządu wojskowego, naczel­
ny dowódca sił zbrojnych Re­
publiki Federalnej Nigerii, ge­
nerał Olusegun Obasanjo.

W Warszawie otwarto wczo­
raj VII Międzynarodowe Bień 
nale Plakatu — największą i 
najbardziej liczącą się impre­
zę tego typu na świecie. O 
ogromnym zainteresowaniu wy 
stawą świadczy liczba około 
3 000 plakatów nadesłanych 
przez blisko 1800 autorów z po­
nad 50 krajów. Do udziału za­
kwalifikowano około 800 prac 
510 autorów z 48 krajów.

Otwarcia VII |Międzynarodo 
wego Biennale Plakatu doko­
nał, w obecności kierownika 
Wydziału Kultury KC PZPR 
Bogdana Gawrońskiego, wice­
minister kultury i sztuki Wła 
dysław Loranc. (PAP)

Wczoraj, w trzecim dniu wi­
zyty w Czechosłowacji. Leonid 
Breżniew przebywał w Braty­
sławie. Gościom radzieckim to­
warzyszą Gustav Husak oraz 
członkowie Prezydium, sekre­
tarze KC KPCz — Vasil Bilak 
1 Josef Kempny.

Przed południem L. Breżniew 
i inni członkowie delegacji ra­
dzieckiej spotkali się na zamku 
w Bratysławie z członkiem KC 
KPCz. I sekretarzem KC KP 
Słowacji Józefem Lenartem i 
innymi słowackimi przywódca­
mi partyjnymi i państwowymi. 
W spotkaniu uczestniczył G. 
Husak.

Nawiązując do rozmów, jakie 
przeprowadził w Pradze ż przy 
wódcami czechosłowackimi — 
L. Breżniew wyraził przeko­
nanie, że przyczynią się one do 
nakreślenia kierunków dalsze­
go rozszerzania i pogłębiania 
współpracy między Związkiem 
Radzieckim i Czechosłowacją.

J. Lenart poinformował człon 
ków delegacji radzieckiej o 
działalności komunistów sło­
wackich. Stwierdził, że lata sie­
demdziesiąte sa najbardziej po-

myślnym okresem budowy so­
cjalizmu w CSRS, ćo w całej 
rozciągłości dotyczy również 
Słowacji. J. Lenart oświadczył 
że stosunki między CSRS i 
ZSRR cechuje szczere brater­
stwo i socjalistyczny interna­
cjonalizm oraz podkreślił do­
niosłą rolę Związku Radziec­
kiego w walce o utrwalenie po­
koju, pokojowe współistnienie 
narodów i położenie kresu wy 
ścigowi zbrojeń.

Następnie radziecką delega­
cja partyjno-rządową, z L, 
Breżniewem złożyła wieńce 
pod pomnikiem żołnierzy ra­
dzieckich oraz pod pomnikiem 
bohaterów słowackiego powsta 
nia narodowego.

W .godzinacfi popołudnio­
wych Komitet Centralny Ko­
munistycznej Partii Słó^ćji, 
Słowacka Rada Narodowa i 
rząd Słowackiej Republiki So­
cjalistycznej wydały obiad 
na cześć radzieckiej delega­
cji. Przemówienia wygłosili: 
J. Lenart i L. Breżniew.

W godzinach wieczornych 
radziecka delegacja powróci­
ła do Pragi. (PAP)

ko-amerykańskich rozmowach w 
sprawie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych.

Rokowania wiedeńskie
Wczoraj odbyło się w Wiedniu 

kolejne 171 posiedzenie plenarne 
uczestników rokowań w sprawie 
redukcji sił zbrojnych i zbrojeń 
w Europie środkowej.

Rozmowy H. zlsad — E. Sarkis
W syryjskim mieście Latakia,

W Genewie odbyło się wczoraj 
kol jne spotkanie delegacji ZSRR .
i USA,' uczestniczących w radziec o„ kisa> ■ -

nad Morzem Śródziemnym odbyły 
się w środę rozmowy prezydentów 
Syrii i Libanu: H. Asada i E. Sar

Dialog
A. Gromyko—C. Vance

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR Andriej Gromyko 
odbył w środę w Nowym Jor­
ku rozmowy z sekretarzem 
stanu USA Cyrusem Vancem. 
Omówino wiele zagadnień z 
zakresu stosunków radzieeko- 
amerykańskich, w tym rów­
nież sprawy związane z ogra­
niczeniem strategicznych zbro­
jeń ofensywnych. (PAP)

Przedłużenie mandatu sił ONZ
na Wzgórzach Goian

Deklaracja rządowa 
kanclerza RFN

W deklaracji rządowej, złożonej 
wczoraj w Bundestagu, kanclerz 
RFN — Helmut Schmidt, opowie­
dział, się za umocnieniem Paktu 
Północnoatlantyckiego i równoeześ 
nie za kontynuacją rokowań w 
sprawie ograniczenia zbrojeń, a 
także za dalszą polityką likwida­
cji napięć.

Kanclerz Schmidt, który skła­
dał w parlamencie sprawozdanie 
ze swego wystąpienia na sesji spe 
cjalnej Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, z rozmów przeprowadzonych 
z prezydentem USA — Jimmy 
Carterem oraz z obrad Waszyngton 
skiego szczytu NATO, wyraził po­
gląd, iż uchwały tego szczytu za­
pewnią umocnienie sojuszu. Zda­
niem kanclerza nie ma żadnej 
sprzeczności między ograniczeniem 
zbrojeń a umocnieniem sojuszu 
zachodniego. (PAP)

Na środowym posiedzeniu 
Rada Bezpieczeństwa postano­
wiła przedłużyć na dalsze 6 
miesięcy, tj. do 30 listopada 
br., mandat sił pokojowych 
ONZ, nadzorujących rozdzie­
lenie wojsk izraelskich i syryj­
skich na Wzgórzach Goian 
(UNDOF).

Siły ONZ w rejonie Wzgórz 
Gdańskich liczą obecnie 1.245 
żołnierzy i oficerów, w tym 
91 żołnierzy i oficerów Woj­
ska Polskiego. Pozostałe kon­
tyngenty wystawione są przez 
Austrię, Iran i Kanadę. Raport 
sekretarza generalnego ONZ 
stwierdza, że jakkolwiek na 
Wzgórzach Goian panuje spo­
kój, to jednak sytuacja w tym 
rejonie pozostaje bardzo nie-

pewna. Sekretarz generalny 
ONZ wyraża uznanie żołnie­
rzom i oficerom UNDOF za 
wykonanie trudnych obowiąz­
ków.

W czasie posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa przemawiał m. 
in. przedstawiciel ZSRR, am- 

- basador Oleg Trojanowski. 
Podkreślił on, że brak rozwią­
zania konfliktu na Bliskim 
Wschodzie ułatwia Izraelowi 
kontynuowanie agresji, czego 
przykładem jest ostatnia inwa 
zja na terytorium Libanu. 
Utrzymanie obecnego stanu le 
ży w interesie państw zachod­
nich. ZSRR wypowiada się za 
całkowity ta rozwiązaniem kon 
fliktu bliskowschodniego, zgod 
nie z duchem rezolucji rr 242.

PAP

Powstało Towarzystwo 
Przyjaźni

Libijsko-Polskiej
W Trypolisie odbyło się uroczy 

ste zebranie inauguracyjne Towa 
rzystwa Przyjaźni Libijsko - Pol­
skiej. Okolicznościowe przemowie 
nie wygłosił minister gospodarki 
komunalnej Libii i przewodniczą 
cy towarzystwa Abu Zeid Omar 
Dorda. Wiele uwagi mówca po­
święcił rozwojowi Polski i Libii 
oraz znaczeniu współpracy obu 
krajów. (PAP)
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"JGEDS^
Wra-mwaj Duszno. Wzrok 
* utkwiony w suficie wa 
gonu, skąd przez odchyloną 
klapę przcwiewnika napły­
wa strumień powietrza. 
Drobne, przypadkowe spo­
strzeżenia, niewiele znaczą­
ce... Klapa ma krawędzie 
silnie pordzewiałe. Podob­
nie wygląda druga. A ten 
wóz tramwajowy najnow­
szego typu z chorzowskiego 
..Konstalu" me jest eksploa 
towany w Poznaniu dłużej 
niż rok.

Trzeba będzie przewiew- 
nik poprawiać, co pociągnie 
za sobą wycofanie tego wo 
zu (i podobnych) z ruchu, 
wyznaczenie do remonto­
wej roboty jednego a może 
kilku ludzi. Trzeba będzie
naprawiać przedwcześ-
nie — wspomniany frag­
ment wyposażenia iramwa- 

jak trzeba zamieniać 
kiepskiej jakości płytki 
chodnikowe ułożone minio­
nego lata, jak trzeba uzu­
pełniać niedawno kładzio­
ne na niektórych domach 
rynki bo odpadają kawałka 
mi, jak trzeba malować rok 
rocznie plotki ochronne od­
dzielające torowiska tram­
wajowe od ruchu pieszego 
bo farba bywa marna, jak 
trzeba zmieniać nawierzch­
nie mostu ułożoną pospiesz 
nie, niesolidnie i dlatego 
szybko odmawiająca posłu­
szeństwa. A potem (czy rą­
czej: równocześnie) wyraża 
ne bywa zdziwienie, że bra 
kuje ludzi do pracy, zaś fa 
chowców w szczególności.

Wolnych rąk do roboty 
rzeczywiście w Polsce co­
raz mniej. Tym gorzej, gdy
trzeba kierowąć tam,
gdzie według rzetelnej ra­
chuby powinny być potrzeb 
ne nie rok w rok, lecz co 
rare lat. A ludzie są po­
trzebni do tej samej pracy 
*ak często, bo ktoś coś 
spartolił. Kłóci się to z Za­
sadami racjonalnego za­
trudnienia i z zasadami na 
leżycie pojmowanej gospo­
darności.

WP

W szóstym dniu sesji rozbrojeniowej w ONZ

Premier Angoli o rokietowych
próbach RFN w Zairze

31 maja, w szóstym dniu debaty generalnej 
specjalnej sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych w sprawie rozbroję 
hia przemawiali m.in.: premier rządu Angoli 
— Lepo do Nascimento, ministrowie spraw 
zagranicznych: Węgier, Iraku. Madagaskaru, 
minister kultury i informacji Wietnamu oraz 
delegat Panamy.

Premier Angoli stwierdził, że głównym po_ 
wodem wyścigu zbrojeń jest dążenie do zwię 
kszania zysków przez kompleksy wojskowo- 
przemysłowe, co pokrywa się także z dąże­
niem kół imperialistycznych do uzyskania 
przewagi militarnej w celu powstrzymania 
procesów wyzwoleńczych narodów kolonial­
nych. W tej sytuacji Angola w pełni zdaie so 
bie snrawę, że społeczność państw socjalisty, 
cznych oraz innych naństw prowadzących po 
litykę pokoju jest zmuszona do przeznaczania 
istotnych środków na umacnianie swego po­
tencjału obronnego. Mówca zwrócił uwagę na 
porozumienie zawarte między Zairem a fir­
mą z RFN w sprawie stworzenia wielkiej ba 
zy Docisków rakietowych na terenie Zairu — 
północnego sasiada Angoli. Baza ta. wymie­
rzona przeciwko Angoli, jest przejawem poli_ 
tyki nćokolonialnej i dodatkowym czynnikiem 
rozwijania zbrojeń w tej części Afryki.

Lopo do Nascimento wystąpił z krytyką Renu- 
kliki Federalnej z powodu oróh rakietowych, jakie 
dokonuje zachodnioniemiecka firma OTRAG (Orbi 
tal Transport — und Raketen — Aktiengesellschaft) 
na terytorium Zairu, premier Angoli oświadczył, że 
próby rakietowe dokonywane przez zachodnio-

niemiecką firmę są poważnym zagrożeniem bezpie- 
czeńśtwa Afryki.

Premier Angoli wypowiedział się przeciwko 
produkcji bomby neutronowej oraz za zwoła 
niem światowej konferencji rozbrojeniowej.

Minister spraw Zagranicznych Węgier — 
Frigyes Puja podkreślił, że kraje socjalistycz 
ne zawsze wypowiadały się za powszechnym 
i całkowitym rozbrojeniem. Jednakże stano­
wisko państw zachodnich nie pozwala obec­
nie na bezpośrednią realizację tego celu, dla 
tego też Związek Radziecki i pozostałe kraje 
socjalistyczne proponują szereg posunięć częś 
ciowych realizujących ideę odprężenia. Mówca 
podkreślił, że ugruntowanie odprężenia poli­
tycznego może nastąpić dzięki podjęciu sku 
tecznyćh kroków rozbrojeniowych.

Przewodniczący delegacji wietnamskiej 
Nguyn van Hien stwierdził, że narzucany 
światu przez koła imperialistyczne wyścig 
zbrojeń nie jest w stanie powstrzymać walki 
narodowo-wyzwoleńczej i przeszkodzić jej w 
uzyskaniu zwycięstwa: Przykładem — powie 
dział mówca — jest Wietnam.

Minister spraw zagranicznych Iraku — Saadun 
Hammadi zwrócił uwagę na zagrożenie wynikające 
z faktu, że Izrael dysponuje bronią nuklearną i 
współpracuje w dziedzinie militarnej z rasistowską 
RPA. Izrael — powiedział Hammadi — zaopatruje 
RPA w technologię nuklearną, w zamian za do­
stawy uranu.

Przewodniczący delegacji Panamy — Jorge Jllue- 
ca podkreślił, że deńuklearyzacja Ameryki Łaciń­
skiej jest jedną z najważniejszych spraw dla jego 
kraju. (PAP)

Wysokie tem^o robót 
przy budowie dużej walcowni

Zbliża się ter­
min uruchomie­
nia największe­
go z dotychczas 
budowanych w 
Hucie „Katowi­
ce* obiektów 
produkcyjnych 

—- waleówni dużej. W olbrzy­
miej hali na wszystkich jej po­
ziomach (a ma wysokość 11 
kondvgnacyj>nego budynku) po­
nad 6-tysiećzna rzesza specjali­
stów z wykonawstwa inwesty-

cyjnego, ekipy rozruchowe oraz 
skompletowana już załoga eks­
ploatacyjna walcowni narzuci­
ła wysokie ,finiszówe tempo 
pracy.

Coraz więcej agregatów przej 
mują od budowniczych hutni­
cy. przygotowując je z zegar­
mistrzowską precyzją do roz­
poczęcia pierwszej produkcji. 
Tu bloki stali zamieniać się bę­
dą w najwyższej kl^sy wyroby 
dla budownictwa, nrzem^sln 
maszynowego i kolei. (PAP)

Z. Najdowski
I zastępcą ministra 

kultury i sztuki
Prezes Rady Ministrów na 

wniosek ministra kultury i 
sztuki powołat mgr Zygmun­
ta Najdowskiego na stanowi­
sko podsekretarza stanu i I 
zastępcę ministra kultury i' 
sztuki.

Z. Najdowski urodził się w 
1932 r. w Cerekwicy woj. bydgo­
skie w rodzinie inteligenckiej. U- 
keńczył studia, uzyskując dyplom 
magistra filologii polskiej. Od 

’ 1975 r. był I sekretarzem Komite
I tu Wojewódzkiego PZPR w Toru 

niu. Jest członkiem PZPR. (PAP)

KRONIKA DNIA
POLSKO — JUGOSŁOWIAŃSKIE SEMINARIUM GEOGRAFÓW

Problemy stref podmiejskich są tematem odbywającego się w War­
szawie seminarium geografów polskich i jugosłowiańskich. W spot­
kaniu zorganizowanym przez Instytut Geografii i Przestrzennego Za­
gospodarowania PAN, u^żćMnicży ponad ICO naukowców z uczelni 
i placówek badawczych Wńrszatvy, Krakowa i Torunia oraz Lubia­
ny, Skopje, Pristiny i Mariboru. (PAP)

SESJA NAUKOWA W 150 ROCZNICĄ URODZIN L. TOŁSTOJA
W Warszawie trwają obrady międzynarodowej sesji naukowej 

poświęconej 150 rocznicy urodzin Lwa Tołstoja. W programie pośie- 
dzenia, w którym ućźestnićżą przedstawiciele różnych ośrodków 
naukowo-badawcżych z Polski, Związku Radziećkiego, Czechosłowa­
cji i NRD, znalazły się m. in. problemy artystycznych i humanistycz­
nych wartości dzieł wielkiego pisarza rosyjskiego oraz recepcji jego 
spuścizny w społeczeństwie socjalistycznym. (PAP)

Międzynarodowe spotkanie
katolików w Katowicach

Aby P. Menten został 
sprawiedliwie osądzony

Wypowiedź prof. C. Pilichowskiego

W ostatnich dniach najwyż­
sza instancja odwoławcza ho­
lenderskiego wymiaru spra­
wiedliwości — Wysoka Rada 
Holandii — uchyliła wyrok na 
zbrodniarza wojennego Piete­
ra Mentena. Został on w po­
łowie grudnia ubiegłego roku 
skazany przez specjalny trybu 
nał w Amsterdamie na karę 
15 lat więzienia za udział w 
masowej egzekucji Polaków, 
Ukraińców i Żydów we wsi 
Podhorodce koło Lwowa w 
lipcu 1941 r. Menten będzie są 
dzony ponownie przez Specjał 
ny Trybunał Karny d.s. Prze­
stępców Wojennych w Hadze; 
trybunał ten trzeba będzie 
najpierw ukonstytuować, po­
nieważ od przeszło 20 lat dzia 
łalność jego była zawieszona.

W związku z orzeczeniem 
holenderskiej Wysokiej Rady, 
dyrektor Głównej Komisji Ba 
dania Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce prof. Czesław Pilichow 
ski udzielił wypowiedzi:

— Pieter Nicolaas Menten 
w okresie okupacji hitlerow­
skiej w Polsce związał się z 
hitlerowskim aparatem okupa­
cyjnym i od 1940 r. był w 
Krakowie powiernikiem anty­
kwariatów, należących uprzed 
nio do Żydów oraz rzeczoznaw 
cą „rządu Generalnej Guber­
ni” do spraw dzieł sztuki. W 
czerwcu 1941 r. został tzw. 
„sonderfuehrerem” w specjal­
nej jednostce SS. tzw. „Son- 
derkommando Schoengartu”, 
której zadaniem była likwida­
cja osób — zdaniem hitlerow­
ców — mogących być dla nich 
z politycznych względów nie­
bezpiecznymi.

W drugiej połowie 1941 ro­
ku, jak to zostało ustalone, 
P. Menten wziął udział w

ne w czasie trwającego śledzt 
ekshumacje zwłok pomordowin*' 
ofiar. yc®

29 maja br. wyrok ten został Oc, 
loby przez Wysoka Radę Hol*.? | 
ze względów proceduralnych 
kładniej mówiąc — ze wzgiąg*’’ 
pewne uchybienia w uzasadnia/ 
wyroku. Te uchybienia, które / 
ją stanowić „lukę formalną” , ' 
zasadnienlu wyroku, dotyczą * 
potwierdzenia w motywach 
ku tej okoliczności, że sąd w / 
sterdamie nie dopuścił kolejnych 
świadków obrony, zgłoszonych a, 
pieto po zamknięciu przewodu 
dowego, oraz nie ustosunkował 
do poprzedniego procesu Ment/ 
o kolaborację z hitlerowcami, 
dy to został on w 1950 r. skazani 
na karę 8 miesięcy więzienia 1^ 
czasem przecież w 1977 r. Mente* 
odpowiadał przed Sądem Specjał, 
nym w Amsterdamie nie za kOh 
borację, lecz za dokonanie mas, 
wych morderstw w Uryczu i 
horodcach.

Nie zamierzam występować jake 
znawca holenderskiej procedury 
karnej i nie chcę oceniać z t.?0 
punktu widzenia wyroku Wysokiej 
Rady Holandii. Pragnę jedynie dać 
wyraz zaskoczeniu takim obrotem 
sprawy, ponieważ proces przez ho 
lenderski Sąd Specjalny w Anum 
damie był przeprowadzony bardzo 
skrupulatnie, a w wyroku w>ze|. 
kie możliwe wątpliwości zostały 
wytłumaczone na korzyść oskarżo 

rtego. Nie może tutaj nie nasuwu 
się przypomnienie, że w 19jp r, 
Menten uniknął w Holandii 
wiedliwości i nie odpowiadał n 
popełnione morderstwa, a okolic: 
ności tej sprawy nie są w pełni ji 
sne do dzisiaj.

W czasie gdy Menten przybył do 
Lwowa wraz z komando do zadu 
specjalnych, miała tam miejsce 
egzekucja grupy profesorów lwo­
wskich. Sprawa ta i ewentualny 
udział w niej Mentena jest przed 
miotem śledztwa w Głównej Koni 
sji Badania Zbrodni Hitlerowskich 
Jest rzeczą niewątpliwą, że nierul 
natychmiast po tej egzekucji, Men 
ten zajął mieszkanie jednej z o- 
fiar (prof. Ostrowskiego) i zagarną! 
tam wiele dzieł sztuki.

Ponadto podnieść trzeba, że prze 
bieg egzekucji czołowych intelektu 
alistów polskich we Lwowie wska

dwóch masowych egzekucjach 
na zajętym w czasie agresji III 
Rzeszy na ZSRR terenie — w 
Uryczu i Podhorodcach. W cza 
sie tych egzekucji zamordo­
wano wieju Polaków. Żydów i zał na to, że władze Niemiec hi- 
Ukraińców. Udział Mentena w tlerowskich już w momencie ząlfr 
tych egzekucjach stanowił cia Lwowa orientowały się co do 

tych ludśi, którzy zostali zamordo

Z inicjatywy Koła Posel­
skiego „Znak” oraz Ośrodka 
Dokumentacji i Studiów Spo 
łecznych w Warszawie, odby­
ła się w Katowicach trzecia 
międzynarodowa konferencja 
z cyklu spotkań europejskich 
„Dialog i współpraca” po­
święcona „Chrześcijańskiej o- 
becności w świecie współczes 
nym”. Poprzednie dwa miały 
miejsce w Nieborowie w 1973 
r ku i w Brukseli w 1975 roku.

W spotkaniu uczestniczyło 
16 chrześcijańsko - śjpołećź- 
nych parlamentarzystów, nau

kowców, działaczy społecznych 
i dziennikarzy z Francji, 
Włoch, Belgii, Austrii, Luk- 
sembul-ga i RFN oraz posło­
wie i działacze reprezeńtują- 
c- polskie środowiska kato­
lickie związane z Kołem Po 
selskim „Znak”.

W.dyskusji podkreślono m. 
in. wkład chrześcijan obu czę 
ści Europy w umacnianie pro 
cesu odprężenia politycznego.

28 maja br. uczestnicy kon- 
fereńćji wzięli udział w trądy 
cyjnie, dorocznej pielgrzymce 
do Piekar Śląskich. (PAP)

Trwają sianokosy
W końcu maja pomyślnie 

przebiegała wegetacja roślin. 
Stań ozimin w Wielkopolsce 
jest dobry. Wykoszone w ter­
minie żyto właśnie zaczyna 
kwitnąć. Przekwitłe rzepaki 
wyglądają ba ogół dobrze. Zbo 
ża jare, zasiane bez większych 
opóźnień, ładnie podrosły.

Rolnicy przeprowadzają obce 
nie prace pielęgnacyjne w bu­
rakach cukrowych, trwa zwal­
czanie chwastów i przerywka. 
Plantacje w Wielkopolsce wy­
glądają dobrze. Przydałoby śię 
już trochę deszczu na pola.

Sprzyjającą pogodę wyko­
rzystują rolnicy do kontynuo­
wania sianokosów. Trawy nie­
źle wyrosły, kwitną i dalsza 
zwłoka móże obniżyć jakość 
zbiorów siana. Znaczne za­
awansowanie sianokosów jest 
już w województwie poznań­
skim, gdzie do tej pory skoszo 
no jedną trzecią łąk zajmują­
cych ogółem 45 000 hektarów. 
Sprząta się także pierwszy po­
kos traw z 5 000 hektarów pa­
stwisk. (emp)

CIA organizowała
zamach

na życie F. Castro
Były dyrektor CIA — Richard 

Helms, przyznał w wywiadzie 
udzielonym sieci telewizyjnej NBC, 
że organizacja ta przygotowywała 
w latach sześćdziesiątych zamach 
na życie premiera Kuby — Fidela 
Castro, i że do realizacji tych pla 

nów zamierzano użyć członków 
mafii amerykańskiej. (PAP)

przedmiot procesu w Amster­
damie.

Specjalna Izba Karna w Amster 
damie, po długim procesie wyczer 
pującym materiał dowodowy, ska 
zała 14 grudnia 1977 r. P. Mentena 
na karę 15 lat wnęzienia za udział 
w egzekucji w Podhorodcach. W 
uzasadnieniu wyroku podkreślono, 
jakkolwiek udział Mentena także 
w egzekucji w Uryczu jest wysoce 
prawdopodobny, to jeszcze mate­
riał dowodowy w tej sprawie — 
zdaniem sądu — nie jest w pełni 
wystarczający i zgodnie z zasadą 
„in dubio pro reoM nasuwające się 
wątpliwości uwzględniono na ko­
rzyść oskarżonego.

Na temat udziału Mentena w eg 
zekucjach w Podhorodcach i Ury 
czu złożyli zeznania świadkowie z 
Polski, ZSRR, Izraela, USA i Szwe 
cji. Wielu z nich było naocznymi 
świadkami zbrodni Mentena, któ­
rych potwierdzeniem były dokona

wani, znały ich adresy, zaś Mm- 
ten przed wojną zamieszkiwał we 
Lwowie i dokładnie zorientowany 
był w środowisku intelektuatayw 
tego miasta Dlatego też, nie pne 
sądzając sprawy, Główna Komisja 
BZHwP w śledztwie w sprawie 
zbrodni Mentena nie może ograni 
czyć się do wyjaśnionych już ejie 
kucji w Podhorodcach i Uryczu.

Główna Komisja BZHwP u- 
dzielała władzom holenders­
kim jak najdalej idącej pomocy 
prawnej, mając na względne 
wymierzenie sprawiedliwości 
za dokonane w czasie okupacji 

* zbrodnie. Pomocy tej będzie * 
razie potrzeby udzielać w dal 
szym ciągu w przekonaniu, że 
popełnione zbrodnie P. Menie 
na zostaną sprawiedliwie osą 
dzone przez holenderski wy­
miar sprawiedliwości. (PAP'

Dar dla muzeum w Puszczykówku

Pomnik Indianina stanie
przed pracownią A. Fiedlera

Ujęto sprawców

włamania do muzeum
W wyniku intensywnych dzia­

łań funkcjonariuszy Komendy Wo 
j?wódzkiej MO w Łofnży, ustalo-

no i zatrzymano sprawców wła­
mania do Muzeum Okręgowego, 
którży w nocy z 29 na 30 kwietnia 
br. skradli stamtąd kolekcję bur- 
sżtynów wartości ponad 100 000 
złotyćh. Sprawcami ©.kazali się: 
Sławomir W. (lat 27) 1 jege dwa] 
bracia — Bogusław i Mirosław.

Kolekcję bursztynów odzyskano 
w całości. (PAP)

Żółty deszcz 
w stolicy NRD 
Mieszkańcy stolicy NRD zetknęli 

się niedawno z niecodziennym zja 
wiskiem — pó burzy, jaka przeszła 
nad miastem wra® z silnymi opa­
dami deszczu, kałuże połyskiwały 
żółtym, podobnym do siarki osa­
dem. Zaniepokojeni ludzie dopa­
trywali się w tym jakiegoś dra­
stycznego aktu zanieczyszczenia 
środowiska naturalnego.

Dopiero po kilku dniach naukow 
cy wyjaśnili zagadkę. Żółty osad 
powstał w wyniku przeniesienia 
przez wiatr i deszcz pyłków kwia­
towych, które pozostały na ziemi 
jeszcze długo po tym. kiedy wsią­
kła w nią woda deszczowa. (PAP)

Muzeum — Pracownia Li­
teracka Arkadego Fiedlera w 
Puszczykówku koło Poznania, 
które — od czasu otwarcia tej 
„nadwarciańskiej oazy” zna­
nego pisarza i podróżnika — 
odwiedziło już ponad 120 000 
gości z całej Polski i wielu 
krajów świata, mieć będzie 
wkrótce nowy, bardzo charak­
terystyczny element plastycz* 
ny. Przed wejściem do r^u-l 
zeum stanie jeszcze w tym1 
miesiącu niezwykły pomnik/ 
przedstawiający dumną postąp 
sławnego wójównika walczą­
cego o prawa do niezależnego 
życia Indian, znanego w XIX 
wieku wodza Siouxów — „Sza 
Innego Ko^ą”.

Rzeźbę (tę przygotowuje — 
jako dar dla Pracowni A. Fie-

dieta — mieszkający w Pusz­
czykówku artysta, absolwent 
poznańskiej PWSSP, Adam Je 
zierzanski. Gotowe jest już wy 
konane w glinie popiersie 
Szalonego Konia”, które w be 

tonowym odlewie umieszczone 
będzie na cokole (obecnie przy 
gołowywane są gipsowe fot- 
rtiy). Ten symboliczny pom­
nik wniesie, obok artystycz­
nych wartości, wymowne 
akcenty odnoszące się zarówno 
do prezentowanych w muzeum 
eksponatów, jak i do treści zna 
nych niemal na całym świecie 
książek A^rkadego Fiedlera.

(kos)

Wyższe ceny piwa 
i kawy we Francji

Z dniem 1 czerwca ^pf0' 
wadzono we Francji kolejna 
podwyżkę cen, która tym ti- 
zem dotyczy piwa. Populą^3 
..połówka” czyli małe P‘;V®’ 
kosztuje obecnie o 20 centy 
mów więcej niż dotychczas 
Równocześnie zapowiedz:^' 
że od 1 sierpnia br. w lokalac-^ 
wzrośnie cena kawy o 1° ^eD’ 
tymów na filiżance. (PAP)

Poznańskie Biuro Proąnoz 
stytutu Meteorologii 1 GosP0^ 
ki Wodnej nrzewiduje na, a. 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
łe; . a <

Temperatura maksymalna ® j. 
do ?9 stopni, minimalna 0 
do 14 stonni. .-o:

Wczoraj o ffodz. 19 zanoto*’ ?J 
w Kaliszu. Koninie i I.esr«1 ctoP 
stopnie, w Pile i poznaniu ** 
ni; ciśnienie 759.4 mm. gg

Dzisfoiszy serwis 
opracował Wojciech Nen**9’

f „GŁOS WIELKOPOLSKI" DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA
Adres pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań.

Redoguie kolegium:
Wiesław Porzycki (red naczeiny). Marian Rejsierowlcz 

Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red. naczelnego), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakci ), Eugeniusz Colta, 

Zbiłut Sęk, Zbigrtiew Szumowski.

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 600-41 tęczy 
wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. nocze!- 
nego 454-09. Zastępco red. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 
Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocno 430-73 I 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzko 19 60-782 Poznań, tei. 665-916. Za treść I termin 
druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań.

KSIĄŻKA — R U C H”: POZNAN, UL. GRUNWALDZKA <9
Prenumerata: wołały orzyjmuig oddziały 

„Prosa-Książka-Ruch” oraz urzędy oocztowe I doręc^’ 
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nta) poprzedzającego okres arenumeraty: no anes*^ 
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Na poznańskiej 
„Arenie“

rozwoiu’ Ca rohió ' * koJncem J<* siedemdriesiąłycłi, gdy kraj nasz osiągnął znaczny 
p0 Co każdv Polak i J • °by Polska nodal rosła w silę, a ludziom żyło się dostat- 
m.®\ o nadr-adnona wir>ien żeby zwiększyć swój osobisty wkład w reałiza-

czJL ’ $ 0• godne głębokiego zasta nowienia. Na tamach „Głosu" od
kidri* , r" dotyczące dorobku Polski | możliwości jego pomnażania —

prezentują ludzre z rożnych środowisk, z różnych skon Wielkopolski. Różni ludzie — a myśl 
n w^polno: głęboka troska o pom yślność kraju.
Dzisiaj publikujemy kolejne obywatelskie refleksje, związane z tym CO TERAZ NAJWAŻNIEJSZE.

Precyzja gospodarowania

Niespotykane od lat w maja upa 
ły sprawiły, że ośrodki wypoczyn 
kowe, kąpieliska i inne miejsca 
rekreacji zapełniły się szukający 
mi ochłody. Nie inaczej jest na 
poznańskiej pływalni na „Arenie", 
gdzie każdego dnia oba baseny 
zapełnione są kąpiącymi. *

Fot. — H. Kamsa <

Chodzi o mleko, masło, sery, mięso, warzy 
wa... O żywność dla narodu. Program 
zmierzający do tego — by było jej pod 

dostatkiem, to jedno z trzech — obok miesz 
kań i edukacji — najważniejszych zadań tych 
jat. Ponieważ w kręgu moich zainteresowań 
pozostaje wieś i rolnictwo, a i województwo 
konińskie należy do rolniczo-przemysłowych, 
tym sprawom poświęcam swoją uwagę.

Czy rolnictwo, wieś — w obecnych waran 
kach — ma możliwość bardzo znacznego wzro 
stu produkcji rolnej, tak by stan zaopatrze­
nia uległ wyraźnej i odczuwalnej poprawie? 
Muszę na to pytanie odpowiedzieć ■ twierdzą­
co — ma. Rolnictwo mimo nie podlegającego 
dyskusji postępu, ciągle jeszcze posiada znacz 
ne rezerwy. A znaleźć je można we wszy­
stkich gałęziach produkcji rolnej, jak również 
w sferze organizacji i obsługi rolnictwa. Krót 
ko mówiąc — uzyskiwane plony są zbyt niskie 
jak na waruki i możliwości, które mamy.

Wprawdzie w ostatnich latach natura nie 
była zbyt łaskawa — dysponując swymi za 
sobami — nie uwzględniała potrzeb wegeta­
cyjnych roślin uprawnych (co oczywiście zna 
lazło odbicie w wysokości plonów) to jedna* 
rolnictwo, aczkolwiek nie może odsunąć ka 
prysów pogody, może jednak poprzez zespół 
czynników towarzyszących łagodzić nieś przy 
jające warunki. Możliwości te tkwią przede 
wszystkim we właściwym zabezpieczeniu tech 
nicznym. Dysponując takim, można prace po 
lowe koncentrować w ezasie, przyspieszać, wy 
korzystywać nawet krótkie okresy pomyślnej 
pogody.

Oczywiście, złe warunki klimatyczne nie 
mogą być tłumaczeniem niskich plonów. Win 
ny natomiast nakładać na rolnika — co uwa 
żam za sprawę o znaczeniu kapitalnym — ko 
mleczność i obowiązek precyzyjnego, bardziej 
niż zwykle gospodarowania. O czym myślę? 
0 najtańszej inwestycji W rolnictwie, a równo 
cześnie bardzo efektywnej, która może plony 
zwiększać bądź Umniejszać o 20 do 30 pro­
cent. Jest nią przestrzeganie agrotechnicz­
nych terminów. I to zarówno, jeśli chodzi o 
siew, jak i pielęgnację i zbiory. Czasem na 
przykład przy pracach ochronnych jednodnio 
we spóźnienie przynosi straty niepowetowane. 
Albo jaskrawym przykładem znacznego zmniej 
szenia plonów i ich jakości jest nieprzestrze 
ganię terminów zbioru siana z użytków zielo­
nych. Lekceważenie kalendarza agrarnego u- 
hemożliwia pełny 3 a nawet 4-krotny zbiór 
siana, co ma bardzo zasadnicze znaczenie w 
podstawowym ogniwie gospodarki rolnej ja­
kim jest gromadzenie zasobów paszowych.

Nasuwa się zatem kolejne pytanie: skoro 
*ięę dyscyplina i precyzyjne gospodarowanie 
tak dużą odgrywają rolę, a przy tym nie wy- 
m3&ają dodatkowych nakładów (podstawowe

prace i tak przecież muszą zostać wykonane), 
to dlaczego w stosowaniu napotyka się na 0- 
pory... Sądzę, że barier które to powodują 
jest sporo. Najwięcej jednak zależy tu od sa 
mego rolnika. Od jego zaradności, gospodar­
ności i powiedziałabym niepokoju. Termino­
wość wykonywania określonych prac musi 
wejść mu w krew. Wiedzę na ten temat prze 
cięż mają — chodzi więc o nawyki. Oczywiś­
cie i niezbędny jest też sojusznik w postaci 
technicznego zaplecza. Wtedy będzie można 
załagodzić występujący jeszcze paradoks: 
wieś jest przeludniona (jeśli zważyć na liczbę 
osób zatrudnionych na 100 hektarów) równo­
cześnie zaś daje się zauważyć brak rąk do pra 
cy, co właśnie wynika z niedostatecznego uz 
brojenia technicznego. Nie są bowiem zaspoka 
jane potrzeby na takie maszyny wieloczynnoś 
ciowe jak kombajny zbożowe, buraczane, siło 
sokombajny, urzdzenia do zbioru kukurydzy, 
a nawet urządzenia najprostsze.

Nie zawsze w sposób zadowalający — na 
jaki pozwalałyby warunki — realizują swoje 
zadania spółdzielnie kółek rolniczych — głów 
ny dyspozytor maszyn i usług dla rolników 
indywidualnych. W ostatnich 2—3 latach zmie 
niło się sporo na lepsze w konińskim woje­
wództwie, niemniej sporo pozostaje do zrobię 
nia.

Nakaz precyzyjnego gospodarowania w roi 
nictwie zawiera w sobie też konieczność lep 
szego wykorzystania każdej piędzi ziemi. Prze 
prowadzone powszechne przeglądy gmin wy­
kazały. że co czwarty rolnik uzyskuje plony 
niższe cd przeciętnych we wsi j gminie. Tu_ 
taj widać wielkie niewykorzystany możliwoś 
ci.

Stale kurczy się też obszar użytków rol­
nych. Rokrocznie ubywa na przykład u nas 
około 1000 ha na cele nierolnicze. A więc spra 
wa rekultywacji gruntów właśnie w Koniń- 
skiem przybiera istotne .znaczenie . Dlatego 
też władze województwa przywiązują do tego 
problemu duże znaczenie, co -znalazło swoje 
odbicie we wspólnym posiedzeniu KW PZPR 
i WK ZSL — które to wytyczyło program dal 
szej poprawy w wykorzystywaniu ziemi.

Państwo stworzyło i stwarza dla rolnictwa 
warunki coraz to korzystniejsze, wprowadzi­
ło system zachęt. To prawda, lecz skutki odczu 
walne wystąpią wtedy, gdy te nakreślone ra 
my wypełnią rolnicy dziesiątkami rzetelnych 
pociągnięć, codzienną skrzętną pracą. I waż­
ne, żeby uświadamiali sobie związek między 
nawet drobnymi pracami — a tym ile będzie 
masła, mleka, mięsa.-

TOMASZ MALINOWSKI
prezes Wojewódzkiego Komitetu 

Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 
w Kominie

Przed startem w dziesięciolatkę
| Wywiad z Jerzym Kuberskim — ministrem oświaty i wychowania j

Bernard Setajnert — „Księga oj- 
Wyd. łódzkie, s. 157, zł 11.

Bogdan Wojdowski — „Chłek ran 
umarłym”, wyd. IV. PIW, a.

I7®, zł 35.
Zbigniew Wróblewski — „W go- 

wschodu*. Wyd. MON, s.
rł 25.

Jadwiga Żylińska — „Kapłanki, 
^azonki i eaarownice. Opowie W 
1 końca neolitu i epoki brązu 
"•Hm lat p.n^.”, wyd. n. PIW, 
*• ^35, zł 20.

^zmgił Ajtmatow — „Żurawie

przyleciały wcześnie*. CaytM s. 108, 
zi 12.

Otto Goteche — „Flag* s Krzy­
wego Rogu”. Biblioteka Zwycię­
stwa. Czyt., s. 526, zł 70.

Ica HereikOTa — „Intrygantki”, 
wyd. III. Iskry, s. 144, zł 15.

Alexandru Ivasiuc — „Woda”. 
Seria Współczesna Proca Świato­
wa. PIW, s. 420, zł 60.

Julian Krelin — „Chirurg”. C®yt„ 
a. 224, zł 23.

Elias Canettt — „Głoey Marake- 
azu”. Czyt., s. 295, zł 38,

Philip Roth — „Gdy była porząd 
ną dziewczyną”. Czyt., s. 333, zł 40.

Aleksandar Tisma — „Siadem 
czarnowłosej dziewczyny”. Biblio­
teka Jugosłowiańska. Wyd. Łódz­
kie, K, 150, Zł 16.

— 21 sierpnia pierwszokla­
siści rozpoczną naukę w zre­
formowanej szkole. Jak jes- 
steśmy przygotowani do star­
tu w dziesięciolatkę?

— Zrobiliśmy wiele, aby 
nie był to falstart. Niemal 
wszystkie dzieci rozpoczynają 
ce naukę w I klasie zreformo 
wanej szkoły będą miały za 
sobą pobyt w oddziałach 
przedszkolnych, ogniskach i 
pełnych przedszkolach. Jest 
to fakt w dziejach polskiej o- 
światy bez precedensu! Jak 
również i to, że w wiejskiej 
szkole lekcje odbywają się w 
klasopracowniach lub gabine­
tach przedmiotowych, że są 
tam nauczyciele z wyższym 
wykształceniem, że dzieci ma 
jące trudności w nauce lub 
dzieci z mikrodefektami o- 
trzymują pomoc w postaci ze­
społów wyrównawczych i za­
jęć kompensacyjnych. W 1585 
gminnych szkołach zbiorczych 
uczy się 80 procent dzieci, mie 
szkających na wsi.

— A kiedy w każdej gminie 
będzie szkoła zbiorcza?

— Zakładamy, że nastąpi 
to w 1985/86 roku, to znaczy 
wówczas, gdy reformą zostanie 
objęta ósmą klasa dziesięcio­
latki. Niech reorganizacja 
wiejskiej oświaty trwa dłużej, 
ale niech gminne szkoły będą 
szkołami z prawdziwego zda­
rzenia: staramy się nie dopu­
ścić, aby gminne szkoły pow­
stawały tam, gdzie nie ma ku 
temu odpowiednich warun­
ków. ,

— Jeden z podstawowych, 
to kadra nauczycielska. Na ko 
legium resortu w Lublinie po 
wiedział Pan Minister, że: 
„Nie może rozpocząć pracy w 
klasie pierwszej ani jeden na­
uczyciel, który nie jest do 
tego przygotowany”.

— Dziesięciolatka wystar­
tuje z 9 tysiącami nauczy­
cieli nauczania początkowe­
go, posiadającymi wyższe, wy­
kształcenie, podczas gdy w 
końcu 1975 roku na ogól­
ną liczbę 62 tysięcy na­
uczycieli uczących w klasach 
I — IV wyższe wykształcenie 
posiadało zaledwie 4 000. Jesz 
cze korzystniej wypadają po­
równania w odniesieniu do 
wsi. W 1972 r. tylko 2,8 pro­
cent nauczycieli wiejskich 
miało wyższe wykształcenie, a 
obecnie około 30 procent, a 

więc jest to wzrost blisko 10- 
krotny. Sądzę, że do końca re 
formy, to jest za 10 lat. wszy 
scy nauczyciele będą mieli 
wykształcenie wyższe.

— Wyższe wykształcenie ot 
Wiera jednak nauczycielom 
drogę i do innych zawodów. 
Nie mając pełnego wykształ­
cenia trzymali się nauczyciel­
skiego fachu, natomiast z dy 
plomem rozglądają się za 
bardziej atrakcyjnymi zajęcia 
mi.

— Odchodzenie od zawodu 
nie jest typowe dla nauczy­
cieli i nie jest zjawiskiem cha 
rakterystycznym dla okresu, 
poprzedzającego reformę. W 
latach 1960 — 1970 z zawodu 
nauczycielskiego odchodziło 
przeciętnie rocznie 1500 — 
1700 nauczycieli, w latach 
1970 — 75 podobnie. I to 
woale nie z powodu zarobków, 
które według mojego rozezna 
nia w znikomym stopniu wa­
żą na tego typu decyzjach. Od 
grywały tu rolę, sprawy rodzin 
ne, zdrowotne. 50 procent na­
czelników gmin i sekretarzy 
gminnych komitetów PZPR 
to nauczyciele. Czy z powodu 
takich „odejść” mamy się 
martwić?

Dokształcanie nauczycieli 
ma ogromną wagę społeczną, 
decyduje o prestiżu tego za­
wodu. Nie jest dobrze, jeśli na 
wsi, na której w końcu mie­
szka blisko połowa naszego 
społeczeństwa, tylko nauczy­
ciel nie ma wykształcenia 
wyższego, a mają je: lekarz, 
aptekarz, agronom i wetery­
narz.

— Tyle, że wykształceni już 
nauczyciele niezbyt chętnie 
dołączają do tego towarzy­
stwa: nie spieszą się do pracy 
na wsi.

— Jeśli gminne władze chcą 
mieć w szkole magistrów, 
niech zapewnią im mieszka­
nie, które jest nie tylko miej­
scem do spania, jedzenia i 
wypoczynku, ale także war­
sztatem pracy nauczyciela.

— Dziesięciolatka będzie 
szkołą powszechną. Czy zna­
czy to, że ukończy ją każde 
dziecko?

— Każde będzie miało tę 
szansę. Jesteśmy jednak 
realistami i liczymy się z tym, 
że część młodzieży nie ukoń­
czy dziesięciolatki lub tylko 

na niej poprzestanie. Przyczy­
ny mogą być różne. Nie tylko 
słabsze możliwości intelektual 
ne, ale również niesprzyjają­
ca sytuacja rodzinna, kłopoty 
ze zdrowiem składają się na 
niepowodzenia szkolne. Dla 
tej młodzieży zamierzamy or­
ganizować naukę zawodu po 
VII klasie. Za tego typu roz­
wiązaniem przemawiają po­
myślne doświadczenia, prowa 
dzone od kilku lat w niektó­
rych szkołach podstawowych, 
gdzie uruchomiliśmy tzw. cią 
gi uzawodowione.

— Troszczymy się o słab­
szych, którym trzeba pomóc. 
A co z wybitnie utalentowany 
mi?

— Szkół dla geniuszy re­
forma nie przewiduje. Nato­
miast z myślą o utalentowa­
nych tworzy się, począwszy 
od klasy IV, zajęcia fakulta­
tywne, uwzględniające różne 
zainteresowania młodzieży, 
wykraczające poza obowiązu­
jący w jednolitym programie 
dziesięcioletni zakres wiedzy 
i umiejętności.

— Mówi się, a twierdzą to 
między innymi sami nauczy­
ciele, że program ten jest za 
trudny jak na możliwości prze 
ciętnego ucznia.

— Przyjęliśmy zasadę, że 
wszystkie programy nauczania 
wraz z próbnymi podręcznika­
mi na 3 lata przed ich wdro­
żeniem będzie się wypróbowy 
wać w wytypowanych szko­
łach'. Takiej weryfikacji pod­
dano w ubiegłym roku szkol­
nym program klasy I; w obec 
nym — II i III; w przyszłym 
klasy IV itd. To 3-letnie wy­
przedzenie jest okresem wy­
starczająco długim dla doko­
nania ewentualnych zmian w 
programach.

— Ale programy te są rów­
nież zbyt obszerne. Naukowe 
badania bilansu czasu ucznia 
nie napawają optymizmem: 
dziecko pracuje dłużej niż je­
go rodzice.

— Owszem, tak bywa. Zre­
sztą nie tylko u nas. Jest to 
także problem światowy.

Sprawa ma jednak aspekt 
szerszy niż się wydaje. Często 
zapominamy o tym, że szkoła 
nie jest jedynym źródłem wie 
dzy ucznia. Zdobywa on ją 
czytając gazety, słuchając ra-

. Dokończenie na str. 4,

Największa wyspa jugosło­
wiańska na Adriatyku zo 
stanie połączona mostem 

Ł Mem i stanie się częścią naj­
miększego portu SFRJ na tym 
Wzu. Mowa o wyspie Krk, 
uczącej 409 km. kw. powierzch- 
M borcie w Rijece w północ­
ni części wybrzeża jugosło- 
miańskiego. Ze względu na 
^‘aniczone możliwości tereno- 
*e» gdyż miasto otaczają góry, 
Ustanowiono niektóre inwe- 
wje lokować na wyspie Krk, 
Sazie zresztą znajduje się lot- 
«isko obsługujące to miasto.

ZREALIZOWANE MARZENIA

Tak się złożyło, że obok naj- 
^kszeg0 portu jugosłowiań- 
K;e8o, położonego na teryto- 

Socjalistycznej Republiki 
norwacji, znajduje się w od- 

*^ości około 600 m od lądu 
.Miększa wyspa na Adriaty- 
u’ właśnie Krk.

wielu lat zastanawiano 
□ jak wyspę tę połączyć z 

z miastem Rijeką. Tech- 
jaką dysponowano w prze 

umożliwiała budowę 
ale musiałby się' on 

Opierać na wielu podporach.

Most przez... Adriatyk
Korespondencja z Jugosławii]

co komplikowałoby dopływa­
nie większym statkom do por­
tu w Rijece. Dopiero ostatnio 
— w związku z postępem tech­
nicznym —- stało się możliwe 
przerzucenie takiego mostu, 
który nie będzie przeszkadzał 
żegludze.

Projektanci obecnej inwesty­
cji wykorzystali istnienie mię­
dzy lądem a wyspą Krk nie­
wielkiej wysepki św. Marka, do 
której od lądu przerzucony zo­
stanie most długości 582 m. a 
od niej — druga część o dłu­
gości 266 m Most mieć 

będzie dwie jezdnie o szero­
kości 7,5 m, oraz umieszczone 
na zewnątrz chodniki dla pie­
szych. Ogólna długość trasy 
opartej na dwóch częściach 
mostu wynosić będzie 1.048 m.

Cała inwestycja realizowana 

jest nie tylko dla samego mo­
stu, chociaż i on ma swoje zna­
czenie. Na wyspie Krk znajdu­
je się bowiem lotnisko obsłu­
gujące Rijekę. Dotychczas pa­
sażerów i przesyłki trzeba było 
przewozić na ląd promami. 
Również w ten sposób dostawa­
li się na ląd mieszkańcy wy­
spy Krk.

Pod mostem „podwieszone” 
zostaną kable elektryczne wy­
sokiego napięcia, linie telefo­
niczne, a najważniejsze — ru­
rociąg do przesyłania ropy naf­
towej. na wyspie Krk przystą­
piono bowiem do budowy naj­
większego w SFRJ portu dla 
wielkich tankowców.

PORT I RAFINERIA
Port w Rijece, położony na 

lądzie stałym, ma bowiem ogra 

niczone możliwości rozbudowy. 
Jego filia — port paliw płyn­
nych powstaje więc właśnie na 
Krk. Tu, w pierwszej fazie za­
wijać będą tankowce o noś­
ności 15 000 ton, a w planie do­
celowym — 200 000 ton. Rapa, 
dostarczana z krajów arabskich, 
będzie w znacznej części prze­
rabiana w nowoczesnej rafine­
rii, a także przesyłana nafto- 
ciągiem do poszczególnych re­
publik jugosłowiańskich oraz 
do Węgier j Czechosłowacji. Te 
dwa państwa uczestniczą w re­
alizacji tej jednej z najwięk­
szych inwestycji w Rijece.

W pierwszym etapie zbudu­
je się rurociąg długości 735 
km. Dostarczać on będzie ropę 
do rafinerii w takich miejsco­
wościach jak Sisak, Bosanski 
Bród, Nowy Sad i Panczevo, a 

następnie do Węgier i CSRS. 
Zakłada się, że docelowo port 
paliw płynnych na wyspie Krk 
będzie w stanie przyjmować 
rocznie 34 min ton ropy naf­
towej.

Dotychczas wydano już bar­
dzo poważne kwoty na prace 
wstępne, jak badania geofizycz 
ne, geologiczne, dokumentację, 
studia ekologiczne i prace... 
archeologiczne. Trzeba bowiem 
pamiętać, że wyspa Krk jest 
niejako „muzeum historii”. 
Jeszcze przed naszą erą nowo­
żytną była tu warownia staro­
żytnych Rzymian.

W realizacji całego projektu 
ogromne sumy przewiduje się 
na zainstalowanie urządzeń 
oczyszczających, zapobiegają­
cych zatruwaniu środowiska 
naturalnego. Chodzi o to, aby 
budowa portu paliw płynnych 
i wielkiej rafinerii nie spowo­
dowała zanieczyszczenia środo­
wiska naturalnego, a zwłasz­
cza morza.

ROZBUDOWA KOMPLEKSU 
RIJEKI

Budowa mostu, portu dla 
tankowców oraz wielkiej rafi­

nerii na wyspie Krk są naj­
większą inwestycją w najbliż­
szych latach, ale nie jedyną w 
rejonie Rijeki. Ponadto prze­
widuje się bowiem budowę 
elektrowni cieplnej, koksowni 
oraz rozbudowę portu w Rije­
ce na stałym lądzie, a zwłasz­
cza nabrzeży dla przeładunku 
kontenerów.

Budowę koksowni rozpoczęto 
w 1977 r., docelowo ma ona 
dawać 850 000 t. koksu rocznie, 
350 min. m. sześć, gazu oraz 
wiele innych produktów. Bu­
duje się także elektrownię 
cieplną „Rijeka-1” o mocy 320 
megawatów.

.W ten sposób Rijeka stanie 
się nie tylko największym mia­
stem jugosłowiańskim nad 
Adriatykiem, największym por­
tem SFRJ, drugim co do wiel­
kości miastem (po Zagrzebiu) 
Socjalistycznej Republiki Chor 
wacji, ale również najwięk­
szym kompleksem przemysło- 
wo-morskim Chorwacji i całej 1 
Jugosławii.

DARIUSZ PILEWSKI
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Rolnictwo przygotowuje się 
do produkcji „Fergusonów" Remis polskich piłkarzy z RFN

W rolnictwie trwają przygo­
towania do eksploatacji ciagni 
ków licencyjnych, których pro 
dukcje rozpoczynamy w tvm 
roku. Koordynain^em wszelkich 
poczynań w tej mierze iest 
Centralny Zar^ad Technicznej 
Obsługi Rolnictwa. Przyg.To- 
waińa prowadzone są zgodnie 
z,założeniami zawartymi w po 
rozumieniu nod»tsanvm w 1^75 
r. przez ^ZTOR i „Arromę” że 
Zrzeszeniem Przemysłu Ciągni 
kowego.

Określiło ono: potrzeby, za- 
kres i kierunki działań, kt5re 
mają zapewnić sbrawną eksplo 
stację nowego tvou ći^nika w 
pąszych warunkach. Wv<Hkj 
poszły w kierunku odr>ow:ed- 
n-iego przygotowania warszta­
tów. zapewnienia kadry me­
chaników oraz wyszkolenia od 
powiedn-iej liczby operatorów. 
Ciągniki licencyjne różnią się 
bowiem od dotychczas eksplo

W czerwcu otwarcie 
; sceny kameralnej

Opery Poznańskiej
Interesująco zapowiada się 

program czerwcowych poczy­
nań artystycznych zespołu 
Opery im. Stanisława Moniusz 
ki w Poznaniu; wiąże się to 
m. in. z 50 MTP.

Po rozpoczynających się dzi 
siaj . występach gościnnych 
amerykańskiego zespołu bale­
towego Murraya Louisa, me­
lomanów —■- nie, tylko poznań­
skich i nie tylko krajowych — 
oczekują spektakle: „Toski”, 
..Madame Butterfły”, ..Cyga­
nerii”, „Carmen” i „Truba­
dura” ,z udziałem grupy dosko 
małych solistów polskich i za 
granicznych. Zobaczymy i usły 
szvmy: czołowych śpiewaków 
Teatru Wielkiego w Warsza­
wie Mannę Lisowską i Ro­
mana Węgrzyna, występującą 
obecnie ”na scenach włoskich 
Elżbietę Jaroszewicz, wokali­
stów polskiego pochodzenia z 
USA: Helenę Turkiewicz — 
Scuderi urodzpne^o w Pozna­
niu. tefana Wicika, a także 
Margaretę Andresem Aidę 
Abagicf i Anatola Coyali z 
Rumunii.

Jednym z elementów inte­
resująco zestawionego w czerw 
cu repertuaru będzie też 
Wznowienie „Aidy”, w muzycz 
im opracowaniu dyr. Mieczy 
śłaiya Dondajewskiego.

, 19 czerwca zainauguruje 
stała działalność scena kame­
ralna Opery, utworem „Apte­
karz” J. F. Haydna. Kolejne 
przedstawienia — „nad golvm 
niebem” — na dziedzińcu 
Szkóły Baletowej przy ul. Go 
łębiej, odbywać się będą co­
dziennie do 14 czerwca. Dwa 
dni później przewidziano pre 
rinere opery „Pimpinóne” — 
G.P. Telemanna, (kierownictwo 
Agnieszka Duczmal), która wy 
stawiana będzie każdego wie­
czoru do 21 czerwca, (wig)

Rozszerza się strajk 
głodowy w Chile

W Chile rozszerza się akcja 
strajków głodowych, których uczę 
stnicy domagają się wyjaśnienia 
przez reżim Pinocheta losu osób 
uwięzionych po dojściu do wła­
dzy junty wojskowej. W akcji 
strajkowej bierze obecnie udział 
około 200 osób zgromadzonych w 
4—5 kościołach oraz w siedzibie 
UNICEF i Międzynarodowego Czer 
wonego Krzyża w Santiago. 

HUMOR I SATYRA

atowanych w naszym rolnic­
twie, m.in. układami: zasila­
nia, sterowania i r.apędowvm.

Konkretnych wniosków doty 
czących wymegów użytkowa­
nia nowej rodzinv ciągników, 
dostarcza tzw. pilotująca eks­
ploatacja lb‘0 „Fergusonów” do 
stśrczonych przez licencjodaw­
cę. Pracują one w gostiodar- 
stwach uspołecznionvch i SKR- 
ach województw: skierniewic­
kiego, warszawskiego, pnznań 
skiego. pilskiego i krośnieńskie 
go pod nadzóreiń odpowiednio 
nr:»r«?kolonych mecT’an3kńw z 
POM-św w Teresinie. Wrześ­
ni i Miejscu Piastowym. Kadiw 
obsługujące i konserwujące te 
traktory, przygotował POM w 
Teresinie, który działalność 
szkoleniowa w dziedzinie ^ks 
ploatacji „FergusOna” rozpo­
czął w 1976 p.

V/' roku.minionym szkolenie 
mechaników dla warsztatów.

(/KO

ooMiami
PO TOWARU

Chałupnictwem trudni się w 
Poznańskiem około 10 000 osób. 
Zainteresowanie praeą w sy­
stemie nakładczym, zwłaszcza 
wśród kobiet, jest nadal duże. 
Dla poprawy wyboru towarów 
na półkach trzeba wykorzystać 
i tę szansę.

Problemem chałupnictwa za­
jęliśmy się w ramach kampa­
nii „Od zamiaru do towaru”. 
Dwukrotnie zamieszczona była 
w „Głosie” ankieta dla osób 
zainteresowanych tego rodzaju 
pracą. Nadeszło 1200 zgłoszeń, 
w zdecydowanej Większości z 
województwa poznańskiego^

Kontynuując nasze działania. 
Wydział Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych Urzędu Wojewódz­

Przed startem 
w dziesięciolatkę

Dokończenie ze sir. 3

dia. oglądając telewizję, ma­
jąc kontakt z licznymi pla­
cówkami oświatowo-wycho­
wawczymi. Wynosi ją rów­
nież z, domu: 85 procent nasze 
go społeczeństwa to ludzie ze 
średnim i wyższym wykształ­
ceniem. Zatem uczeń przy­
chodząc dp współczesnej szko 

ly oczekuje nie tyle przeka­
zania mu wiedzy z podręcz­
nika „odtąd-dotąd”. ale raczej 
wymiany poglądów’, pomocy 
w uporządkowaniu wiedzy 
„pozaszkolnej” w jej objaśnie­
niu.

Zatem to nie „wina” pro­
gramu, zawierającego zakres 
wiedzy, jaką współczesny czło 
wiek powinien posiadać, ale 
nieumiejętności jej nowoczes­
nego przekazu, polegaiacego 
na tym, aby „uczyć jak się 
uczyć”.

— Dziesięciolatka rozbudzi 
aspiracje intelektualne, kto bę 
dzic chciał pice chleb, zamia­
tać ulice?

— Bardzo błyskotliwe, ale i 
bardzo zaciemniające istotę 

którę remontować mają ciagni 
ki licencyjne, rozpoczął Ośro­
dek Doskonalenia Mechanńta- 
torów w Kwidzyn:u.

Przemysł ciągnikowy wspóln<> z 
CZTOR przygotowuje też matefa- 
ły i oprzyrządowanie rechnicuno- 
warsztAtowe, majace zapewnić p,-a 
wid’<Jwą ekspioa'ację „Fergń<o- 
nów”. Ustalono, że po 188f r wszy 
s'kie warsztaty użytkowników wv 
ktmywać będą podstawowe ezyd- 
ności przy obsłudze ciągników 
cencyjnych i ich drobne naprawy 
Każdy natomiast POM retortowy 
zapewni serwis gwarancyjny • 
przygotuje się pod względem o-ia 
nizacy inym, technicznym i kadro 
wyni do napraw bieżących.

Potrzebne do tego spec jalisty ’z- 
ne oprzyrządowanie produkowane 
będzie przez przemysł i CZTOR 
Na ló* różnego typu potrzebnych 
narzędzi wyspecjalizowane wir^zia 
ty POM dostarcza 8ł. Pozostałe w» 
twarzać będą kombinaty narzędz r 
wy „Vts” w Wars-awir jrar ia”» 
dzi rzemieślniczych w Sułkowi­
cach. (PAP)

W sprawie chałupnictwa

Władze 
województwa 

przejmują 
inicjatywę

kiego w Poznaniu zorganizował 
wczoraj naradę, w której udział 
wzięli przedstawiciele zakładów 
i spółdzielni pracy zatrudnia­
jących chałupników’. Mówiono 
ó możliwościach dalszego roz­
woju pracy nakładczej co jest 
związane z poprawą zaopatrze- 
ńik materiałowego, transportu, 
zmiana limitów na niektóre 
wydatki oraz lepszą organiza­
cją pracy nakładczej.

Zgłoszono postulaty, organi­
zator narady wesnól a Wydzia- 1 
łem Handlu i Usług; Urzędu 
Wojewódzkiego —* przeanąTzu- 
ję i przekaże właściwym dla 
ich roznatrzęnia instytucjom 
Będrie to również lemat na­
szych kolejnych publikacji. I 

(pik) |

sprawy zestawienie. Zawsze 
był u nas ogromny kult wy­
kształcenia, gorzej było z kul 
turą pracy.'

A czyż inżynier jest więcej 
wart od wykształconego do­
brego szewca? Wykształcenie 
jest także wartością samą w 
sobie, dobrem indywidualnym, 
ważnym społecznie, a nie tyl­
ko dobrem instrumentalnym, 
przydatnym zawodowo. Prze­
cież o tym marzyli socjaliści, 
aby filozofem czy artysta był 
każdy niezależnie od zawodu, 
jaki uprawia.

Trzeba więc rozbudzając as­
piracje intelektualne, podno­
sić równocześnie kulturę pra 
cy. wpajać szacunek dla wy­
siłku, uznanie dla zawodowej 
perfekcji. Jest to jedno z 
ważnych zadań nowej szkoły, 
w której wprowadziliśmy już 
od I klasy przedmiot „Praca i 
technika”. Podnoszeniu kultu 
ry pracy będą także służyć 
zajęcia fakultatywne oraz 
praktyki 'w zakładach pracy.

Rozmawiała ’
HALINA SZYPULSKA

Dwugłowe niemowlę
Z Hajfy donoszą, że w miejsco­

wej klinice położniczej przyszło 
na świat dwugłowę niemowlę płci 
męskiej. Natychmiast po urodze­
niu się dziecka dokonano operacji 
chirurgicznej i usunięto dodatko­

wą głowę, ściślej — czaszkę niecał 
kdwicie rozwiniętego embriońu 
Bliźniaka.
Skomplikowana operacja trwała 
kilka godzin. Wedłtig komunikatu 
kliniki, niemowlę zniosło ją do­
brze. (PAP)

Dokończenie ze str, 1 

czat w białych strojach rozpo 
częły efektowne pokazy gimna 
stvczne. Ńa zielonej murawie 
młodzież utworzyła olbrzvrni 
panis „Argentyna 78”. Wkro­
czyły poczty Sztandarowe • z 
flagami FIFA i hąństw człon­
ków międzynarodowej federa­
cji piłkaTSkjej.

Rozpoczęła się def'Tadai N*e 
uczestniczyli w nici jednak pił 
karze, a studenci, którzy, wy­
ręczyli zawodników przygoto­
wujących się do trudów.spot­
kań. Przed każdą ekipa Pa^a 
narodowa, dziewczyna i chłę- 

w reeicnnlnr^h s^iąch. 
Defilado rnżpoczPln RFN — 
mistrz świat’, dalej Argenty­
na —■ wcńórlarz, a ńaśt^nc/ę 
i'T< ^1 noz^stah.

Aust.wn. Brazylio. S^kb

y^e^ry. r^ń. Mjt
c”-k, Peru, Polska, Szwecja i 
Tunezja.

Młodzież z flagami wbiegła 
na boisko tworząc imitację 
słońca. Jego promienie to fla­
gi 16 finalistów. Orkiestra woj 
skowa odegx’ała hymn Argen­
tyny.

Zaraz po ceremo-ni otwarcia 
rozegrano pierwszy mecz XI 
piłkarskich mistrzostw świata 
Polska — RFN; Tradycji stało 
się zadość. Po raz czwarty z 
kolei pierwszy mecz mis­
trzostw świata zakończył się 
bezbramkowym remisem. Pił­
karze Polski i RFN rozpoczęli 
mecz w następujących skła­
dach:

Polska: Tomaszewski, Macale- 
wiez, Gorgon, Zmuda, Szymanow­
ski, Nawałka, Deyna, . Masźtaler 
(od 83 min. Kasperczal0, Tato, 
Lubański (od 7« min. Boniek), 
Szarmach.

RFN: Majer, Vogts, HuHsmąnn, 
Kaltz, Zimmermann, Bonhóf, 

Światowe agencje o meczu otwarcia
Pojedynek piłkarzy Pólski i RFN 

na Kiver Platę był najważniejszym
tematem czwartkowego serwisn 
światowych agencji prasowych. Po 
święciły mu one wiele miejsca pa 
dalekopisowych taśmacA. Oto pierw 
sze opinie:

DPA (RFN): Falstart mistrzów 
świata 80 000 wiJżów było rozcza­
rowanych, grą piłkarzy RFN. czę­
sto wyrażając swą dezaprobatę. W 
zespole RFN tylko Sepp Maier i 
Bertf Vogts zasłużyli ..na wyróżnię 
nie, pozostali nie potrafili sobie 
poradzić z agresywnie i ambitnie 
grającymi rywalami. Polacy,stWo 
rzyli znacznie więcej szans strzęle 
ekich; prezentowali futbol dojrzą 
ły, mądry taktycznie.

Przykro było patrzeć, jak bezżta 
dni byli momentami piłkarze uair 
stiza świata. Sprawiali wrażenie 
zdruzgotani przewagą Polaków 
którzy przy większej konsekwen­
cji swych akcji mogli rzucić mi­
strza świąta na kolana. Zespół 
trenera Gmocha grał jednak os­
trożnie, dążył do zwycięstwa, ale 
fcie za wszelką cęnę, bez nadmiei- 
nego ryzyka. Remis wydaje się sa 
tysfhkęjonować obie drużyny, ale 
z gry znacznie bardziej zadowmłe 
ni rtiógą być Polacy.

AFP (Francja): Obie drużyny 
grały bardzo ostrożnie, starając 
się unikać wszeEcięgo ryzyka. Z 
biegiem czasu jednak kńejaty'vę 
przejmowali Polacy. Drużyna pol­
ska. choć nie błyszczała, prezento 
wała grę bardziej dojrzałą, uroz­
maiconą i szybszą. Grzegocz Lato

Dzisiaj w Argentynie
Dzisiaj w Argentynie rozegra­

ne zostaną trzy spotkania mis­
trzowskie. W Rosario zmierzą 
się rywale z riakzej grupy elimi­
nacyjnej Tunezja i Meksyk. Od­
będą się też dwa mecze w gru­
pie I: Argentyna — Węgry \ w 
________ 22------------M

W. Fibak i T. Okker, 

zwyciężają
Wojciech Ffbak i Tom Okker 

awansowali do drugiej rundy 
otwartych tenisowych mistrzo 
stw Francji w Srze deblowej. 
W czwartek para polsko-holen 
derska, rozstawiona z nume­
rem trzecim, zwyciężyła w spot 
kaniu I rundy renomowanych 
graczy włoskich Bertolucciego 
i Panattę 6:4, 7:5. (PAP)

Fldhe, Beer, M. MtieUer, Abrfcm- 
czik, Fischer.

Sędzia — Angel Norbert* CÓ*- 
rezzą (Argentyna).

9:0 na Rlver Platę nję tjJko 
stwśrża Polakom zńakb(ńitą. pozy 
cję wyjściową do daLszej rywali­
zacji o awans do następnej run­
dy. ale potwierdza bardzo wyśo- 
kić możliwości tiaśzej drużyny i 
jćj znakomitą dyspozycję. Fswo- 
ryteni tego sąo'kania w opinii 
większości fachowców byli piłka 
rże RFŃ.i Za nimi przemawiała 
Historia dotychczasowych. 5 poje­
dynków’ reprezentacji obu krajów 
6 zwycięstwa RFN. 2 remisy), a 
także tytuł mistrza świata, jakim 
się ' szczycą. Tymfeżak’em . ponad 
miliard telewidżów;na całym świe 
cie i; 8fl 0001) widzów na t^ybu- . 
naćh reprezentacyjnego obiektu 
Btienós Aires przekonało się na­
ocznie. . że ześhołem. który nada 
wał ton walce na boisku była Pol 
ska. Dzięki naszym' piłkairzóm. Sio 
w« Polska było te^o wieczoru na 
ustach mjlipnów. . ■

Pojedynek ■ piłkarzy Polski , i 
RFN na Rive>r Platę , był źjrą ó 
Wielką stawkę. Fakt ten sprawił, 
że zawodnicy ;o^u drużyn rózpó- 
ezęli mecz ostfóżiii^, z pewną aśe 
kuracją. ' • ■ -

Strat a jednej, \ , przypadkowej 
bramki, mogła mieć .Wpływ-,ńię 
tylko na rezultat t^go spótkóriią, 
ale także na przebieg całego t,ur 
ńieju. ■ _ •

Olbrzymia- od powiedz!akjó^ć ąpo 
ęzyWała więc na liniaeń defensy­
wnych. na ©hu bramkarza?ć-h — 
Janie Tom a szewskim i Śonpie 
Maierzó. W tym pojedynku jed­
nak nie było obrońców i nanast- 
nikóW. Wśżysćy zawodnicy nieza­
leżnie odi pożyć ji spfetftiąh ftłnkcje 
ofensywne i obronne., walczyli na 
całym boisku. . Meez- nie był wit'o 
wiskiem. które, zapiera dech pił- 
kars^kim koneserom, ale nrez-mier 
nie rzadko' w 'spotkaniach o wy­
soką stąWkę. widzimy na bois­
kach żónglerkę, pópis dla popisu. 
Mecz przypominał raczej' partię 
szachów, gdzie każdy ;ruęh 'j«śt 
obliczony j rodzi datl^ze zaplano­
wane posunięcia. Flanki 'informa­
cji obu dfużyń wiedziały o „rywa 
lach’ hiętriał Wszystko, zńąły sła­
be i mpęnę punkty.', potrafiły . je 
neutralizować lub 'wykotżystać.-

Andrżej. •'Szarmach i Włodzimierz 
LuMństii' śą niewątpliwie bardzo 
groźnymi uąpaśtnikafńi i wraz z ką 
pitaneni drużyny, Kazimierzem 
Deyną, kilkakrotnie, zmuszali . Ua- 
ićra do wyniku.: Jeżeli Deyba !’®- 
najdzie Jeszcze trochę ‘ze śWyęłi 
predyspozycji fiiżycznych, atak diu 
źyhy polskiej mpżć' być w kólcj- 
nych spotkaniach skuteczną.- bro­
nią tej drużyny.

REGTBR (Anglia):- Meęz z pewno 
ścią rozczarował mlłośńikó,w óhm 
sywnego futbolu. Spotkanie Polski 
— RFN zdaje się potwierdzać fakt, 
że nowoczesna piłka nożna śł-aje 
śię „defensywną”. ■ ' • •

Piłkarze RFN napracowali się 
bardzo, aby zapewnić sóTiie remis. 
Mięli przy tym dużo szczęścia, bo 
inicjatywa należała do Polaków, 
jednak nie potrafili cxni wykończyć 
błyskotliwych m<unentąmi akeli. 
Polacy nie pozwolili wygrać druży 
nie RFN, którą niektórzy pr?ed- 
wćześhńe kreowali na mistrza swia 
ta. Przed porażką zespół RFN ,:a 
towala doskonała postawa Śeppa 
Majera

UPI (USA): Pijarze RFN to jedy 
niie cień wspaniałego 'zespołu któ. 
ry przed czterema laty wywalczył 
tytuł mistrzowski.' Byli absolutnie 
bezradni w śródku pola i tylko 
swoim obrońcom, bramkarzowi i 
dużej dozie szczęścia zawdzięcza­
ją. że rtie przegrali- spotkania.

Polacy powinni byli ten mecz wy 
grać, ale ich napastnicy nie wyko 
■rzystali Wielu świetnych okizji 
do zdobycia bramki. (l^AP)

Buenos Aires i Francja — Wło­
chy w Mar del Plata.

' 'transmisje telewizyjne: 21.48— 
25.35 Tunezja —‘Meksyk (w przer 
wie fragmenty s.pctkania STan- 
cja — Włochy), 24.00—2.05 Węgry 
Argentyna, (wił)

R. Szurkowski 
wygrał dwa etapy
Ryszard Szurkowski wygrał 

dwa czwartkowe etająy kolarskie 
go wyścigu Dbokoła Austrii. Siód 
my etap prowadził z Salzburga 
dó Linżu i miał 12« km długości. 
Nń 7 km. przed metą uciekło z 
peletonu 11 kolarzy, a wśród riich 
Ryszard Szurkowski. On też dys­
ponował największym zapasem sił 
na końcowych kilometrach i zo­
stał zwycięzcą .etapu.

Ryszard Szurkowski rozstrzyg­
nął na swoją korzyść także ósmy 
etap — jazdę indywidualną ńa 
ttąsie Pucking — Schleisshęłm — 
Pucking. długość! ił km. (PAP)

Żaden z zaw-ódników HĘN 
miał w tym - meczu swobody ńiS. 
newiu. Także za pclskimi 
rzapri podążali leli . opiekuntw>;t 
Zimmermann — Lalo. ' Szarrń.^ 
— Vogts. Ruessemap® — 
— tych piłkarzy widziąło się wejąj 
obok siebie. .

Nasi, piłkarze zdobyli. tylko je. 
den punkt, choć zdaniem więks^ 
Ści obserwatorów należał® im 
zwycięstwo. Biało-czerwoni -w.-, 
walczyli na Rl\er Platę" jędpąk 
ćoś więcej - — sympatię kibidów 
argentyńskich, uznanie fachow­
ców. Byli lepsi w tym ' nieezu j 
przez większą• część, spotkania dvk 
trwali przebieg Wypadków n, 
boisku. Już po kilku rńińufe 
Pojący narzucili swój styl ę. v 
przejęli inicjatywę w środkowej 
s< refie boiska, .. pr^eps owadząjie 
ćerąz więcej akcji' ofensywnyeh. 
Kilka zagrań naszej drużyóy 
łó najlepszej marki. , • •

Było je.dńak także wiele i»nyeh, 
mnięj efektownych, alę" świsną 
eyeh o wysokich uińiejęr.nośelą^ 
zespołu.- Doskonale grałs . pó, 
stoperów .Gorgon — Żmudą. Bar 
dzo dobrze Spisywał ąię Henryk 
•Mąciilswiez, a w środku 
gdzie królował Pc$na, dojrzały 
i tórdzo skutecźn.y futbol de. 
morislrowal najmłodszy piłkah 
drużyny polskiej Adam Nawał 
ka. Grzegorz Lato n'ieustaąnj« 
ąbserbowął defensywę op«- 
rując w pobliżu pola karnegjo.'

Włodzimierz. Lubański kilką^fjt 
nie stworzył parlpórom doskona­
łe okazje, a pozo rwie; tylko ńie- 
widoczny Andrzej Szatniach pra- 
cówął na całej szerokości boiska. 
Nasz zespół grał spokojnie, r«- 
ważnie. nie popęiiaiał większyeh 
błędów.

' .Nasi rywale, piłkwrze RFN, Jy. 
powarj »:żęż wielu fachowców. i;a 
i^iśtrzów świata/ 1978, 'zawr^H 
chyba óyzeklYrąriia. Brakowało w 
zespole Helmuta ScHioeha • iridywi- 
dualności na miarę Frańza Bęc- 
kenbadera eży Gerda MweÓgrą. 
Zbyt' łatwo dali sobie aarzugie 
styl gry Polaków. Spra-W-iaM.wrą-. 
żenie. bardziej ugztywnionyfh 
^■ąwką meczu niż Pojący. Zapo­
wiadali zwycięstwo, 
trudełn wywalczony remis. (PAP)

Opinie trenerów
JACEK , GMOCH: Byliśmy ńr- 

dzi 'hlUę^ zwyęięst.wa, ęhćieliśmr 
wygrać to śpotkąnie i zre.wa»ż«- 
wać się źa porażkę Sprzed 4„-teł 
we Frankfurcie n/.Mieńem. Niewie­
le brakowało. Nasz zespół hył lep- 
sty/ stworzył więcej sytuacji j)*i 
hiaoikowych. wiżyscy ząwądahf 
zrealizowali • przćdmećzpwe 
nia taktyczne, walczyli barta* 
ambitnie i hojowó.

Znaliśmy bardzd dobrze- niwrt 
przeciwników, podobeie jak »»i 
nks. Mecz przypominał więc pąk 
tię. szachów, wzajemne punkt*** 
nie i oczekiwanie na 
rywale popełniali błędj' i jnóg^' 
my je wykorzystać. Slwówyfe' 
my 2—3 sytuacje stuprocentOFó 
Trudno mi zrozumieć, w jaki s?» 
sób Sepp Maiór obronił bard** 
zaskakujący rzut wolny Kazimi* 
rza Deyny; czy strzał na&zeg* K 
pitana po pięknej akcji z Lat* * 
drugiej połowie.

Na zmiany, któryeh dokonałt'*' 
byliśmy przygotowani. .Łab^M* 
)»ył w końcówce mniej efektyw­
ny niż w pierwszej połowie, t*' 
też zastąpił go Zbigniew Bónię^

Masżtaięr wykonał olbrży*1^ 
pracę i pod koniec spotkania o18’ 
siął odczuć konsekwencje wąęSji* 
go wysiłku, jaki włożył w to H* 
kanie. Czekają nas nastąpi 
trudne spotkania.

Chciałbyni zapewnić wszystkir*1 
Sympatyków sportu, że łśąetwiemy 
nadal walczyli ambitnie o 34* 
najlepszy rezultat w tych roW** 
stwacH i uczynimy wszyśtko. 
polscy kibice byli z nas zado«»- 
leni”. / \i < I

HELMUT SCHOEN: Z res^* 
tu jestem zadowolony, ale s Ff 
nie. Zdecydowanie wypoWiad** 
się przeciw posądzeniom o 
pulaeję. Chcieliśmy wygrść, 
graliśmy na remis. Polska dn1*’ 
na zniszczyła naszą taktykę- 
ćheieliśfny grać defensywni*, FfX' 
gnęliśmy zwyciężyć w naW’1 
własnym stylu. To narri się T? i 
udało i dlatego ńie jesteni 
wolony. Nasza drużyna za >na)* 
strzelała”. (PAP)

J. Brzeżny
nadal liderem

Pó czterech etapach kolars^^ 
go wyścigu Dookoła Anglii 
rem jest nadal Jan 
CzwarlHcowy etap miał 183 k#.- 
prowadził z Abersytwyth do 
vern. Etapowym zwycięzcą z°^j 
radziecki kolarz Anatoiij 
szewicz, wyprzedzając na 
Brytyjczyka Desa Fretwella 
CZechosłbwaka Frantiska' 
Liczna grupa kolarzy 
ten sam czas 4:2Ś.15-godz., 
n.fe 8 miejscu Jan Brzeżny, 
tym samym utrzyrfiał 
nie. (PAP)



ODDZIAŁ OBROTU UBIORAMI „OT£X
' W POZNANIU
aphasza na

Kuplę albo wynajmę ka­
walerkę (M-2), tel. 41-13-87

w godz. od 9 do 13

godz. 10—12. 59224g

Mieszkanie własnościowe 
M-2 lub M-3 pilnie kupię. 
Tel. 611-02 lub oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 59251g.

Małżeństwo poszukuje na 
rok samodzielnego mie­
szkania lub pokoju z wy 
godami, tek 642-80. po 
godz. 17 5870»g

SPOŁECZNE OGNISKO ARTYSTYCZNE

oraz Filie w Luboniu, Tulcach i Komornikach

OGŁASZAJĄ ZAPISY
na rok szkolny 1978/79

i KIERMASZ LETNI
I w niedzielę, 4 czerwca - RYNEK JEŻYCKI

i
POLECAMY:

KONFEKCJĘ DZIEWIARSTWO TEKSTYLIA — OBUWIE
GALANTERIĘ ODZIEŻOWĄ I SKÓRZANĄ

1916-K1

Praca
Miekunka do dwojga 
mci potrzebna na stałe 

pokój, korzystne 
n-jold Poznań, Bzowa 
. wL 5348-72. 5903 2 g

Kupię suszarkę elektrycz 
ną z obiegiem wymuszo­
nym lub bez. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
59228g.

Sadzonki chryzantem wiel 
kokwiatowych sprzedam. 
Przyjmę zamówienia, tel. 
745-74 57101g

• Sprzedaż
Sprzedam 13 m> kafelków 
rumuńskich, tel. 22-23-40 

59244g

Poszukuję pokoju lub nue 
szkania — Koziegłowy lub 
Poznań oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 18 dla 58897ą

Oleśnica! Mieszkanie w 
•nowym budownictwie ty 
pu M-3 spółdzielcze żarnie 
mę na mieszkanie Rawi­
czu. Kościanie lub Lesz­
nie. budownictwo obojęt­
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 699p.

2 pokoje, kuchnia, łazien 
ka zamienię na równo- 

<> i rzędne. Warunki do omó
wierna, oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla

Sprzedam Fiata 125p, 1=00
lub zamienię 
128p. Poznań

Fiata 
Jeżyce,

ul. Szczepanowskiego 4.
59128g

Fiata 125, 1300. rocznik 
1971 sprzedam, tel. 67-59-35

DO DZIAŁU MUZYCZNEGO:
• PRZEDSZKOLE MUZYCZNE
• DZIAŁ DZIECIĘCY
• DZIAŁ MŁODZIEŻOWY 1 DOROSŁYCH
• DO DZIAŁU PLASTYCZNEGO

7—11
12

• SOA prowadzi również gimnastykę wyrównawczą dla 
pań.

Informacji udziela sekretariat Ogniska w Pałacu Kultury 
Poznań, ul. Czerwonej Armii 80-82 — pok. 331 III ptr.,
tel. 6650-41, wewn. 191, 1427-K1

M-4 zamienię na dwa od 
dzielne mieszkania Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 5864>9g.
Małżeństwo, poszukuje po 
koju Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla =7323g

$ Nieruchomości

Sprzedam dom wolnosto­
jący 2-mieszkaniowy. o- 
gród 300 mi w Poznaniu 
ul Łęczycką Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
59144g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie. Niezgoda, tel. 791-434 

59031 g

wiebna młoda panien­
ki prowincji do lekkich 
He domowych do mał- 
J!Stwł bezdzietnego, do­
ił wynagrodzenie, wyży 
raie. pokój. Tel. Po­
nd 44145. 59129g

Sprzedam ciągnik C-28 w 
dobrym stanie oraz tra- 
wiarkę traktorową i przy 
czepę, ul. Niewierska 8. 
64-550 Duszniki Wlkp. 
woj. poznańskie Palicki 

59079g

Pół-oś do Dacii, sprzedam 
Os. Piastowskie 23 m 33 

59223g

godz. 15—20 59184g
• Zguby

Wypożyczalnią eleganc­
kiej garderoby ślubnej 
Poznań, ul. Paderewskie­
go 1. Ciesielska 59083g

29-letnia panna bez kom­
pleksów z 4-ietnią córecz 
ką. dużym mieszkaniem, 
wyższym wy Kształceniem 
pozna sympatycznego Da­
na Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla Tllp

f Kupno
Spacerówkę niemiecką 
sprzedam, tel. 20-85-90 

59150g

Sprzedam wyposażenie 
warsztatu naprawy porno 
wtryskowych — silniki 1 
wiertarkę stołową. Tele-

Ford Eskort, rocznik 1971 
sprzedam, tel. 67-93-71.

59179g

Sprzedam dom piętrowy 
Jednorodzinny w Lesznie 
zabudowania gospodarcze 
17 arów Wiadomość Lesz 
no. Słowiańska 17, skleo

Zgubiono pieniądze, teren 
Koła Znalazcę wynagro­
dzę Stelmaslak Poznań 
Starołęcka 310 744p

fon 20-25-03. 5733óg

Syrenę 105 sprzedam, tel. 
756-93 po godz. 17.

59185g

Ptyś. nop

Sprzedam Ostrowie
Różne

irtnij — zachowaj! Sta- 
tioonety srebrne, różne 
aerynia. cukiernice, łyż 

zbiór kufli, szabli poi 
sxh. zegar, zegarek du- 
r lampę, świecznik, mły 
lit, różne inne starocie 
iplę. Umińskiego 7a m.
I (Wilda). 57461 g

Przyczepę campingową 
N-126 z przystawką namio 
tową sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 58076’.

Sprzedam spacerówkę nie 
miecką. Rynarzewska 7
m. 10. 5928Sg

Dnia 30 maja 1378 roku, zmarł

KAROL OGURKOWSKI 
radca prawny 

długoletni pracownik Cechu Rzemiosł Budow­
lanych, odznaczony m. in, Honorową Odznaką 
n. Poznania, Honorową Odznaką Rzemiosła 

i innymi odznaczeniami.

W Zmarłym tracimy oddanego sprawie rze- 
niosła szlachetnego człowieka, przyjaciela i ko­
legę.
Pamięć o Nim pozostanie n« 

nas.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 

ca br. o .godz. 12 na cmentarzu 
tyckiej.

zawsze wśród

dnia 2 ezerw- 
przy ul. Lu-

Rodzinie Zmarłego wyrazy saczerego 
wucia składają ,

Zarząd, członkowie i pracówniey 
Cechu Rzemiosł Budowlanych 

w Poznaniu.

współ

2OW-K3

Dnia 31 maja 1978 roku, zakończył swój pra- 
Wty żywot mój drogi mąt, brat i wujek

KAZIMIERZ KONIECZKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz. K 

oa cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążona
tona i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
“1- Obornicka 291. S9298g

2 głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 31 
®aja zmarł po długiej chorobie, przćżywszy 

74. nasz najdroższy ojciec, brat, teść, dzia- 
dek, śp.

STANISŁAW NAWROCKI
odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz. 

«.34 na cmentarzu komunalnym we Wrześni, 
* smutku pogrążona • *

5*291 g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, te
« maja 1978 roku, zmarła nagle nasza 

w córka, siostra i ciocia, śp.

dnia 
aro-

MARIA RADZIEJEWSKA
J^Stzeb odbędzie się w sobotę 3 bm. o

•"l na cmentarzu górczyńskim.

smutku pogrążoną

godz.

Strzelecka 17 m. 2. 59G29g

f Dnla 31 maja 1978 roku, zakończyła swój 
t.J^acowity żywot w wieku 78 lat, opatrzona 

Sramentami św. nasza najukochańsza mamu- 
• teściowa i babcia, śp.

Marianna galkiewicz
z domu Kulesza

odbędą się w poniedziałek 5 ezerw-tj ouoęcizie się w pomeaznaie* a 
roku’ 0 S°dz- na cmentarzu

smutku pogrążona

‘wi,ny 0 nieskładanie kondolencji. 
• Jesienna 22 ,m. 13. 2927-OT

t 7 dniu 28 maja 1978 roku, zginął tragicznie 
SP.

Sprzedam obiektyw Pen 
tacon 4/200. Wielką Ency 
klopedię I3-tomową. Dol­
na Wilda 44 m. 9, po godz

• Lokale

15. 59101 g

0 Samochody
Fiata 1=00, rok 1973 sorze 
dam. tel. 568-56. 59131g

Mieszkanie 3,5 pokoju sa­
modzielne. z przynależnoś 
cłami, e o- etażowe, sta­
re budownictwo, parter, 
dzielnica Sołacz — na dwa 
pokoje w nowym budów 
nictwie lub dzielnica wil 
Iowa Winogrady Ofertv 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 55722g.

Wlkp parter willi 5 izb 
z szklarnia 400 m* I roz­
poczętą budową drugiej 
szklarni Informacje, tel. 
655-75 po godz. 14.

681p

Dom Jednorodzinny z o- 
grodem 1800 m« w Gnie­
źnie sprzedam W rozli­
czeniu mogą być dwa mie
szkania własnościowe
Gniezno, Piekary 20 tel
10-80. 888 p

Dnia 31 maja 1978 roku, po długich 1 ciężkich 
cierpieniach odeszła od nas na zawsze w 42 ro­
ku życia ukochana żona, najdroższa mamusia, 
córka, siostra, synowa, szwagierka, ciocia i sió­
str zenie a

GENOWEFA DRĄŻKOWIAK
z domu Konieczną

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz.
8.30 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim ąmuttcu pogrążony

mąż z synem i rodziną

ul. Bułgarska 12«a m. 8,

dawniej Jeżycka 50 m. 5. 59248g

Z‘ głębokim żalem zawiadamiamy, że
1 czerwca 1978 roku, zmarł nasz ukochany 
syn, ojciec i teść ' ’ 9 ■ ■

ŁUCJAN ŚWIĄTEK
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 15, na cmentarzu

W smutku pogrążona

Daszewice, Leśna 14.

w niedzielę 4 
w Głuszynie.

dnia 
mąż,

bm.

59328g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
31 maja 1978 roku, zmarł nasz najukochań­

szy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

MARIAN MARSZAŁ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 ezerwca 

1978 r. o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
tona z synem i synową

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

iii. Wroniecka 10 m. 8. 2021-U3

tDnia 31 maja 1978 roku, zakończył , swój 
pracowity żywot, opatrzony Sakramentami 
św. przeżywszy lat 72 mój kochany mąż, nasz 

ojciec, teść i dziadek, śp.

FELIKS MAĆKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 5 ezerw­

ca br. o godz. 13.40 na cmentarzu junlkowskim.

W smutku pogrążone
tona i dzieci

Proszę o nieskładanie kondolencji 

tri. Sikorskiego 38 m. 8. 2O3O-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
31 maja 1978 roku, zakończył swój praco-

wity 
mąż.

żywot, przeżywszy lat 73, mój najdroższy 
ukochany ojciec, teść i dziadek

STANISŁAW ZGOŁA
Msza św odprawiona zostanie w sobotę, 3 b«n. 

o godz 10 w kościele św. Krzyża w Szamotu­
łach, po czym pogrzeb na miejscowym cmen­
tarzu.

W smutku pogrążona
tona z rodziną

Rudnik •• 593 3Sg

tW dniu M maja 1978 roku, zakończyła 
pracowity żywot nasza najdroższa 

matka i babunia, śp.

TEODOZJA GOSCIASZEK

swój 
żona.

Wspólnika z wkładem go­
tówkowym do zakładu u- 
sługowego, przyjmę Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 58898g.

Drobne elementy przyj­
mę do lakierowania z 
wpalantem Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 

59227g
Cyklinowanie, tel. T39-58
Nowakowski. 58854g

tDnia 1 czerwca 1978 roku, zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 67. nasza kochana mama, 

teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIA BLASZKA
z domu Czarnecką

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 ezerwca 
1978 r. o godz. 10 na cmentarzu parafialnym 
w Kiekrzu.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Kiekrz. Murowana Goślina.

\ ZBYSZEK BIELAK

srmitku pogrążona

odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz. 10 
cmentarzu Północnym w Warszawie. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 

5 bm. o godz. 8.15 na cmentarzu janikowskim.

ul, Dzierżyńskiego 35 m. 18.

dnia

2929-U3

Oddam w najem od 1979 
r dla przedsiębiorstwa 
państwowego willę super 
komfortową pokoje Jed­
no dwu trzy i czterooso 
bowe Na miejscu orowa 
dzona stołówka. zima 
czynny wyciąg narciarski, 
latem piękne szlaki tury­
styczne szczytami Gor­
ców. plaża nad rzeką la­
sy basen kąpielowy w 
miejskim parku wypo­
czynkowym Władysława 
Rówińska 38-300 Gorlice 
Stróżówka 279, woj. No-

Biuro Matrymonialne „An 
na” 50-954 Wrocław 1, 
skrytka pocztowa 2054 po
lecą usługi U0I-K2

Panna 47-Ietnia. na stano 
wisku z prowincji — po 
zna uczciwego kawalera 
lub wdowca do lat 5*7. 
Cel matrymonialny Wy­
czerpujące Oferty .Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 57»29g

wy Sącz. «9Op

Anteny telewizyjne, ra­
diowe UKF zakłada Fi­
scher. Poznań. Strzelecka 
19 m 2. tel. 22-22-28 eodz

Samotna 5«-letn!a. posia­
dająca dom w Poznaniu, 
nożna odpowiedniego pa­
na Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 57037g.

Panie lat 44 i 52. wy­
kształcenie średnie (nuesz

16—18 58558g kanie, samochodzik)

Układanie, cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów i 
podłóg. Konieczny, tel. 
645-74 5«&3«g

0 Matrymonialne
Samotni — oferty w Bi u 
rze Matrymonialnym — 
„Swatka”. 90-434 Łódź. 
Piotrkowska 133. 1275-K2

znają 
nów

po-
odoowiednieh pa-
Zdjęcia miłe wi-

dziane. Cel matrymonial 
ny Oferty „Prasa” Grun 
wałdzka 19 dla 57082g.

Wdowa bezdzietna, ma­
terialnie niezależna, po­
siadająca domek jednoro 
dzinny w Poznaniu, po­
ślubi emeryta, sytuowa­
nego. od lat 60 Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 

l dla 57121g.

2024-U3

niedzielę 4 bm.

59235g

rodziną

FELIKS MAĆKOWIAK
_ RODZINA

ADAM DOLATA
tona z rodziną

córki z rodzinami

2926- U3

STEFAN MISZTAL
bm.

Stęszew, B. Chrobrego 21. 59249g

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 10, w Wytomyślu.

Stroskana 
żona z synami i rodziną

202 5-U3

W głębokim smutku pozostaje
RODZI

W2-US

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 31 
maja 1978 roku, zmarł przeżywszy lat 48, 
mój ukochany mąż. nasz najlepszy syn, ojciec, 

szwagier i wujek, śp.

CZESŁAW POTERA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 

1978 r. o godz. 16 na cmentarzu w 
cach.

W smutku pogrążona
łona z dziećmi i

2 czerwca 
Naramowi-

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
31 maja 1978 roku, zmarła nasza kochana 

matka, teściowa, siostra, babcia i prababcia, 
śp.

AGNIESZKA LESZKIS
z domu Grzechowiak

Pogrzeb 
1978 roku, 
stówie.

odbędzie się w sobotę, 3 ezerwca 
o godz. 12 na cmentarzu na Miło-

W smutku pogrążona

Swoboda 32 m 18.

tDnia 31 maja 1978 roku, zakończył swój 
pracowity żywot opatrzony Sakramentami 
św. przeżywszy lat 77, mój kochany mąż, nasz 

troskliwy ojciec, teść i dziadek

MAKSYMILIAN LISZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się

o godz. 15. w Luboszu koło Pniew.

W głębokim smutku pogrążona

Chorzewo.

tDnia 31 maja 1978 roku, zmarła po krótkich
i ciężkich cierpieniach, nasza kochana ma­

ma, teściowa, siostra, babcia i prababcia prze­
żywszy lat 82, śp.

FRANCISZKA NAWROCKA
z domu Marchelek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 bm. 
o godz. 7.55 na cmentarzu junlkowskim.

W smutku pogrążone

ul. Żydowska 29 m 8.

tDnia 30 maja 1978 roku, zmarł niespodziewa­
nie w wieku 49 lat. mój najdroższy mąż, 
najukochańszy tatuś, drogi brat, zięć i szwagier, 

śp.

MIECZYSŁAW TROJANEK
Pogrzeb 1 Msza św. żałobna odbędzie się 

sobotę dnia 3 czerwca 1978 r„ o godz. 11 w ko­
ściele w Niepruszewie, po czym nastąpi uro­
czystość żałobna.

ZAPRASZAMY DO ZWIEDZENIA
4 4 WYSTAWY MEBLI 

w Rzemieślniczym Pawilonie Meblowym 
w Swarzędzu, ul. Wrzesińska 28.

POLECAMY CIEKAWY WYBÓR
ŁADNYCH i FUNKCJONALNYCH MEBLI 
DO WSZYSTKICH TYPÓW MIESZKAŃ,

Wystawa czynna będzie od J. VL do 20. 
VI. 1978 r. w godzinach od 8—18.

Dogodny dojazd do Swarzędza co 20 min. 
autobusem MPK nr 104 z przystanku przy 
ul. Grochowe Łąki w Poznaniu. 1012-K2

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
31 maja 1978 roku, zmarł nasz najukochań­

szy ojciec, teść i-dziadziuś, przeżywszy lat 72

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 5 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążeni

syn, synowa i wnuczka

ul Sikorskiego 38 m 8. 59273g

tDnia 31 maja 1978 roku, po długich i cięż-- 
kich cierpieniach zakończył swój niezwykle 
uczciwy t pracowity żywot w wieku 58 lat, 

nasz najdroższy tatuś, teść i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się W poniedziałek, dnia 
5 czerwca 1978 r.. o godz. 13.05 na cmentarzu 
na Junlkowie.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Sosnowa 14 m. 2. 2028-U3

tDnla 30 maja 1978 roku, po długiej chorobie 
zasnęła w Bogu bardzo nam droga, śp.

z Chojeckich
GERTRUDA PAKOWSKA

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w sobo­
tę 3 bm. o godz 10.30 w Sierakowie Wlkp.,

o czym wszystkich życzliwych zawiadamiają

59243?

tW dniu 30 maja 1978 roku, zmarł tragicznie 
mój drogi mąż. ojciec, brat, szwagier ’ 
dek, przeżywszy lat 74, śp.

piątek,

i dzua-
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Piętek

Marii
Erazma

Słońce: 4.37—21.05

t TEATRY 1
OPERA — g. 10 „Murray Louis 

Dance Company” (USA).
MUZYCZNY - g. 19 „Cygańska 

miłość”.
NOWY — g. 19 „Jeszcze inna Fe- 

dra, proszę bardzo” (hiszp.);
POLSKI — g. 11 „Poskromienie 

złośnicy”.
LALKI i AKTORA — g. 11, 17 

.Lajkonik”.
KABARET „TEY” — g. 10, 21.30 

„Zbiórka ,czyli z rolnictwem na 
«Tey»”.

Ł kina" ni—- -1 rrj
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Char 

ley Varrick” (USA 18 1.).
APOLLO — g. 10 „Podwodna 

odyseja” (kanad. b.o.),g. 12.30. 15, 
20 „Straceńcy” (USA 18 1.).

BAŁTYK — fi. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Kot o dziewięciu ogonach” 
(wł. 18 1.).

GONG — g.10 seans zamknięty, 
g. 12, 14, „Colargol na Dzikim Za­
chodzie” (poi. b.o.), g. 15.30 „Zorro” 
(wł. b.o.), g. 18.20 „Nie zaznasz 
spokoju” (poi. 18 1.).

GRUNWALD - g. 17 „Pojedy­
nek potworów” (jap. b.o.), g. 19 
„Kobra” (jap. 18 1.). (

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Dabli mnie biora” (fr. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20.,Utracona 
cześć Katarzyny Blum” (RFN 15 1.).

MALTA — g. 16 „Terror Mecha- 
godzilli” (jap. b.o.). g. 18.20 „Ebi- 
rah — potwór z głębin” (jap. 12 
1).

MINIATURKA — g. 15 „Król Ma 
eiuś I” (poi. b.o.), g.. 16.30. 18.15. 20 
„Ehirah — potwór z głębin” (jap. 
12 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Złoto dla zu 
chwałych” (US4 b.o.), g. 19 „Ak­
cja pod Arsenałem” (poi. 12 1.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30 
„Mistrz rewolweru” (USA 15 1.).

RIALTO — fi. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Czarny korsarz” (USA 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
T8, 20 „Romans Teresy Hennert” 
(poi. 15 1.).

TĘCZA — g. 10 — s. zamknięty, 
g. 15.30 „Colargol na Dzikim Za­
chodzie” (poi. (b.o.), g. 17 „Trage­
dia Posejdona” (USA 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Godzina kon­
tra Giean”.

WILDA — g. 10 Bajki (b.o.), fi. 
12.30, 15.30. 18, 20.15 „Dick i Jane” 
(USA 15 1.).

WRZOS (Mosina) — fi. 15 „Win- 
netou” cz. III (jug. b.o.). fi. 17. 
19.15 „Synowie szeryfa” (USA 12 
L).

Zoo — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka — a. 9—20.

Knyiuwy 1—.....   ——JM
SZPITALE: interna, chirurgia, 

laryngologia — ul. Mickiewicza 2: 
okulistyka — ul. Walki Młodych 
7; neurologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 305-431; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-309; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania^— 988 czynny 
od fi. 15.30—17.30. al. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekun 
czego, leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51. 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dvżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 22. 
Słowiańska. Starotecka 1. Głogow 
ska 107/109. al. Marcinkowskiego 
II (całą dobę).

g RADIO 3

PROGRAM T: 6 Sygnały dnia: 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 „Za­
zdrość i medycyna” — fragm. 
pow.; 11.35 Cztery nory roku; 
U.łO Tu Raiio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13 piosenki w 
zielonym mundurze: 13.25 Muzyka; 
13.40 ..Kącik melomana”: 14 Stu 
dio „Gama”; n.,20 Studio Relaks; 
14.25 Studio „Gama”: 15 10 Studio 
„Gama”; 16 Tu Jedvnka: 17.30 
Radiokurier; 18.15 „Mundial 78”; 
18.25 Nie tvlko dla pinraw^ów: 
18.33 Koncert życzeń; 1“.15 War­
szawska Orkiestra i TV: 19.40 
Comba jazzowe: ?n.O5 mu­
zyka w nowel s-ac^r 20.30 Melo­
die. d« których cbetn!e wracam^; 
21.05 Kronika snortowa: 21.” Tu 
Radio Kierowców; 21.35 ..Mun­
dial 78”: 22” C d meczu 
— Meksyk: 23.40 Przebó’e filmowe.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 5, 6, 9, 
10. 11, 12.05, 15, 19. 20, 21, 22.30.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 78 — aud. Studia 
Młodych; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Nad rzeką”; 10 „Narzeczeni” — 
fragm. pow.; 10.40 Sprawy codzien 
ne; 11.35 Postęp w gospodarstwie 
domowym; 11.45 Muzyka spod strze 
chy; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Historia mojego życia” 
— fragm. książki H. Keller; 12.45 
Tańce z różnych epok; 13 Wokół 
spraw naszego stołu; 13.15 Utwory 
fortepianowe M. Ravela; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Wrocławskie 
Skowronki Radiowe; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra 
dio Moskwa; 1.4.45 Muzyka Tele- 
manna; 15.30 Studio Plus; 16.10 
Koncert życzeń miłośników muz. 
poważnej; 16.40 Magazyn informa­
cyjny; 16.70 Radioexpress; 17 „Po 
południowe rytmy”; 17.20 „Listy”

Na Winogrady

Za tydzień tramwaje 
pojadą nowymi torami?

Niedawna przebudowa (nie­
jako pozapłanowa) torowiska 
tramwajowego na skrzyżowa­
niu ulic Dzierżyńskiego i 
Marchlewskiego zahamowała 
układanie nowego torowiska 
na Winogradach. Brygady Wo

Deptak na ulicy 21 Grudnia Wokół Poznania

jewódzkiego Przedsię^ior-
stwa Komunikacyjnego stara 
ją się' teraz nadrobić zaległo­
ści. Jeszcze kilka dni temu 
zaawansowanie robót stawiało 
pod znakiem zapytania ukoń­
czenie całego przedsięwzięcia 
przed zbliżającymi się Targa­
mi.

Wczoraj dowiedzieliśmy się 
jednak w dyrekcji WPK, iż 
pozostałe prace • modernizują­
ce torowisko na Winogradach 
są obecnie tak rozplanowane, 
że będzie ono gotowe na czas. 
Jak się przewiduje, po no­
wych torach pojadą tam tram 
waje w piątek, 9 czerwca. Łat 
wiej więc można wówczas bę 
dzie usprawnić ruch tramwa­
jowy na trasie Winogrady — 
śródmieście i skierować na 
nią pojazdy nowego typu.

Wczoraj w nocy torowcy 
(przy wstrzymanym ruchu) 
przestawili niezbędne przy ta­
kich robotach tzw. mijanki i 
tramwaje jeździły od rana po 
jednym nowym tor ze. Na 
drugim natomiast od alei 
W ielkopolskiej do ulicy 
Poznańskiej, przystąpiono do 
zrywania starych szyn. Wkrót 
ce układane tam będą 
nowe; przy ostatnich robotach 
zatrudnionych zostanie więcej 
pracowników niż dotychczas.

(bop)

Zamknięcie 
skrzyżowania

W dniach: 5, S i 7 bm. zostanie
zamknięte 
nie ulicy 
tajczaka i 
niezbędne

Ładnie i czysto nie na wszystkich

Trwa przebudowa ulicy 27 Grudnia. Oto fragment nowego depta­
ku, niezbędnego w tym rejonie miasta.

Fot. — R- Warsiński

stacjach kolejowych

dla ruchu skrzyżowa- 
27 Grudnia z ul. Ra- 
pl. Wolności. Jest to 
dla wykonania robót

nawierzchniowych, (na)

KALEJDOSKOPj 
POZMAMSK

„Poloneza”
LI

Na Ratajach działa obecnie 50 
placówek społeczno-wycho­

wawczych. Stałe też powiększa 
się liczba działaczy, którzy przy­
czyniają się do rozwoju życia kul 
turalnego na osiedlu. W Domu 
Przyjaźni „Trojka" spotkali się 
oni z zarządem Spółdzielni Miesz 
kaniowej „Osiedle Młodych". Jej 
dyrektor — Ryszard Witkowski po 
dziękował wszystkim działaczom 
za cenne inicjatywy. Najbardziej 
wyróżniający się otrzymali upo­
minki. (a)

7 biorcza Szkoła Gminna w 
Rokietnicy pod Poznaniem 

ma od wczoraj swojego patrona. 
Nie przypadkowo wczoraj odbyło 
się nadanie jej imienia, gdyż pa­
tronem został znony autor ksią­
żek dla dzieci — Jan Brzechwa. 
Jego też popiersie odsłonięto w 
holu szkolnym. Zorganizowano 
nadto wystawę dorobku szkół tej 
gminy, (bop)

Plenerowa estrada muzyczna
w parku na Cytadeli

Największa w Poznaniu ple 
nerowa estrada w amfiteatrze 
Parku Przyjaźni i Braterstwa 
na Cytadeli stanie się w okre 
sie letnim stałą sceną mu­
zyczną. Po koncertach, które 
odbyły się tutaj w bieżącym 
roku z okazji Święta Pracy i 
Dnia Zwycięstwa, w najbliż­
szą niedzielę, 4 czerwca, od­
będzie się impreza inaugurują 
ca artystyczną działalność na 
scenie amfiteatru (organizato­
rami imprez są Wydział Kul­
tury i Sztuki Urzędu Woje­
wódzkiego oraz Poznańskie 
Towarzystwo Muzyczne im. 
H. Wieniawskiego).

Pojutrze wystąpi tutaj Reprezen 
tacyjna Orkiestra Wojsk Lotni-

czych pod dyrekcją płk. Juliana 
Kwiatkowskiego oraz soliści. W 
tydzień później odbędzie się wiel 
ki koncert z udziałem orkiestry, 
solistów i baletu Państwowej O-
pery im. 
następnie 
okresie 
Turniej

Stanisława Moniuszki, 
(18 bm.), tradycyjny w 
MTP, Międzynarodowy 
Tańca Towarzyskiego.

Ostatnia czerwcowa niedziela „za 
rezerwowana” została dla arty­
stów po-znańsfciego Teatru Mu­
zycznego. Wszystkie koncerty roz 
poczynać się będą o godz, 16.

Również 4 bm., otwarty zo­
stanie sezon koncertowy na 
tarasie „Arkadii” na pi. Wol­
ności. O godz. 12 wystąpi tu­
taj orkiestra Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Komunika­
cyjnego w Poznaniu, (kos)

Przegląd filmów A. Wajdy
Interesującą imprezę dla miłośników filmowej twórczości 

Andrzeja Wajdy przygotowuje poznańskie kino „Gwiazda”. 
W okresie od 11 do 18 czerwca odbędzie się tu retrospektyw­
ny przegląd reżyserowanych przez niego filmów. Przypom­
niane zostaną następujące pozycje: „Pokolenie”, „Kanał”, 
„Niewinni czarodzieje”, „Krajobraz po bitwie”, „Brzezina”, 
„Wesele”, „Popiół i diament”, „Ziemia obiecana” oraz „Smu­
ga cienia”.. (kos)

S. Osostowicz; 17.46 Rep. literac­
ki pt. „Inaczej”; 18 Na organach 
Katedry w Oliwie gra A. Viragh; 
18.2j Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.40 Ludzie, wśród których żyje­
my; 19.05 Poezja i muzyka — wier 
sze S. Quasimodo; 19.30 Transm. 
koncertu syntf. z sali Filharmon- 
nii Narodowej; ok. 20.40 Aero- 
pag — dyskusja szefów czasopism 
społ.-kult.; 21 D.c. koncertu; 21.50 
„Złoty kogucik” — M. Rimski- 
Korsakowa; 22 „Spacer no parku 
Sansouci” — słuch.; 23 „Granice 
jazzu”; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Muzyka na dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30 , 7.30, 
8.30. 11.30, 13.30. 18.30, 21.40. 23.30.

PROGRAM III: 8 Ekspresem 
przez świat; 8.05 Co kto lubi; 
9 „Bajka o Nowym Jorku” — 
ode. pow.; 9.10 Soliści orkiestry 
Quincy Jonesa; 9.30 Nasz rok 78; 
10.30 Ekspresem przez świat; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Jugoton; 
11 Zycie rodzinne — mag.; 11.30 
W tonacji trójki: 12 Ekspresem 
przez świat: 12.25 Za kierownica; 
13 Powtórka z rozrywki: 13.50 
„Miasto szczęśliwych miłości” —

fragm. pow.; 11 Divertimenta. se­
renady i kasacje W. A. Mozarta; 
15 Ekspresem przez świat; 15.05 
Nie tylko jazz W. Nahornego; 15.10 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16 Re­
portaż pt. „Świat ma lat trzynaś 
cie”; 16.20 Muzykobranie; 16 45 
Nasz rok 78; 17 Ekspresem przez 
świat; 17.05 Muzyczna poczta 
UKF; 17.40 Studio Nagrań; 18.10 
Po’ityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
r* «ksu; 19 ,jPrzeminęlo z wia­
trem” — tfow.; 19.30 Ekspresem 
przez świat; 1S.35 Opera: „Ifige- 
nia w Aulidzie”; 19.50 „Bajka o 
Ndwym Jorku” — ode. pow.; 20 
Blues wczoraj i dziś; 20.30 Wie­
czór autorski; 21 Kreisleriana; 
21.40 Przypominamy przeboje G. 
Gaynor; 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu — dyskografie; 23 „Dom spo­
kojnej młodości” — wiersze E. 
I.ipskiej; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 5, 6. 7. 8. 10.30. 12, 
15, 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 8 Zespół Adama 
Skorupki; 8.10 R-TV Szkoła Śred 
nia dla Prac. (sem. IV): „Twórczy 
wyższe uczelnie (kier, biol.); 9.30

czas... oglądać
Duże zainteresowanie wzbu 

dza nowy polski samochód oso 
bowy „Polonez”, który będzie 
także eksponowany na 50 
MTP. By bliżej zapoznać mie 
szkańców Poznania z budową 
tego wozu i jego walorami o- 
raz wyjaśnić wszelkie wątpli­
wości, „Polmozbyt” organizuje 
pokaz. Odbędzie się on w naj 
bliższy wtorek (6 bm.) na 
placu przed nową stacją obsłu 
gi u zbiegu ulic: Obornickiej. 
Lechickiej i Wojciechowskie­
go. Od godz .13 do 18 zapre­
zentuje się tam 3 „Potónezy”; 
czynny też będzie punkt in­
formacji technicznej, w któ­
rym fachowcy udzielą szcze­
gółowych wyjaśnień, (bop)

• Przy wieżowcu nr 2 na Osie­
dlu Kosmonautów jest plac zabaw 
dla dzieci, z którego maluchy nie 
mogą korzystać, bowiem cały ten 
teren okupują chłopcy, grający 
tam w piłkę. Piłką zniszczyli już
wiele krzewów sygnalizują
mieszkańcy.

Dzielnicowy Sztab ORMO — 
Stare Miasto — potwierdził, że 
plac zabaw z piaskownica Jest 
przewidziany dla dzieci najmłod­
szych. W związku z tym kierow­
nik Osiedla Wielkiego Październi 
ka i Kosmonautów wyda polece­
nie gospodarzowi domu nr 2 aby 
nie dopuszczał tam do gry w pił 
kę. Niezależnie administracja po­
winna pomyśleć o placu zabaw 
dla młodzieży. (1291)

Miejska Komisja Porządku i Czystości wespół z prze^ 
wicielami Dyrekcji Rejonowej Kolei Państwowych o 

prowadziła wczoraj lustrację tras wlotowych do miasta. 
li w niej także udział reprezentanci wszystkich pięciu 
nic Poznania. ltl'

Z tej wizji lokalnej wynika, że władze kolejowe w tym . 
ku zadbały o czystość i ład na podmiejskich stacjach r° 
wych. Ładnie prezentują się dworce m.in. w Kiekrzu i 
nań-Wschód. Zastrzeżenia budzi natomiast dworzec w Swa-*' 
dzu i tereny przyległe do stacji Poznań-Dębiec, gdzie st</ 
jeszcze brzydkie szopy i budy oraz walają się śmieci.

Znacznie gorzej przedstawiają się tereny wzdłuż torowi; 
W wielu miejscach znów powstały dzikie wysypiska (w ze7 
łym roku sporo ich zlikwidowano) jak np. po prawej stronij 
(jadąc z Poznania) stacji Kiekrz, na Nowym Mieście przy'ui 
Mogileńskiej i w Naramowicach. W Poznaniu od strony mo. 
stów Uniwersyteckiego i Teatralnego również leżą sterty śmie 
ci-, w tym także różnego rodzaju druki. Właśnie na 
podstawie wyrzucanych tutaj papierów łatwo można zidenty. 
fikować instytucje, które zaśmiecają śródmiejskie skarpy ’

Brzydko też wyglądają w innych miejscach zachwaszcza, 
ne skarpy z wyrośniętą trawą. Uporządkowania wymaga na 
syp od ul. Wawrzyńca do ul. Libelta, a parkan między tora­
mi na Dębcu powinien być odnowiony.

We Franowie zniszczona jest rampa kolejowa a uschnięto 
drzewa należałoby Usunąć. Sporo krytycznych uwag padlo 
także pod adresem właścicieli rozpadających się parkanów 
wzdłuż ogrodów działkowych (np. przy trasie Hetmańskiej; 
w pobliżu stacji Poznań-Wschód oraz szpetnych w nich 
altan i szopek.

Przedstawiciele DRKP zapewnili, że przed otwarciem 
Międzynarodowych Targów Poznańskich uporządkują wiele 
własnych terenów.. Ład ma zapanować na stacji w Swarzę. 
dzu. W tych dniach przystąpi się również do sadzenia letnich 
kwiatów przed dworcami i wokół nich.

Nie wszystkie jednak tereny tras wlotowych należą do ko. 
lei. Dlatego konieczne jest natychmiastowe przystąpienie 
działania także służb miejskich i innych instytucji odpowie­
dzialnych za ład na terenach przylegających do tras wloto­
wych. Dopiero wspólne działanie DRKP i innych użytkow­
ników może przyczynić się do uzyskania oczekiwanych rezui. 
tatów. (an)

Wystawy i koncerty
w Swarzędzu

„Swarzędz drewnem stoi” — pod tym hasłem władze miast* i gmi­
ny organizują w najbliższą sobo-tę i niedzielę wielki festyn. W «• 
botę nastąpi otwarcie wielu interesujących wystaw m. in. grafiki 
Stanisławy Błotnickiej-Bandychowej obrazującej Skansen Pszczelar­
ski (sala MGOK). Swoje intarsyjne obrazy zaprezentuje równirf 
w ośrodku kultury Florian Fiedler, zaś gobeliny artystyczne Krystjl 
ny Fintzel oglądać będzie można w Ratuszu.

W „stolarskim” Swarzędzu zabraknąć oczywiście nie może wym 
bów mistrzów tej branży. Podczas festynu czynna więc będzie w pa­
wilonie rzemiosła wystawa mebli rzemieślniczych, a w Swarzędzki^ 
Fabryce Mebli — pokaz mebli produkowanych przez ten zakład. , 

Niedziela obfitować będzie w imprezy rozrywkowe. Wystąpią mił- 
dzy innymi zespół „Dudziarzy”, kapela podwórkowa, „Parad’’ 

z poznańskiego Pałacu Kultury, Zespół Pieśni i Tańca „Wielsopot 
ska”, a także artystyczne zespoły amatorskie ze Swarzędza i K«- 
strzyna. Wieczorem, w Parku Dworcowym, gdzie przez cały dziw 
koncertować mają zespoły — odbędzie Się zabawa taneczna, (len)

500 Uczniów przygotowuje się 
do pracy w sklepach WPHW

IZ lient wymaga coraz lep- 
szej i fachowej obsługi. 

Tymczasem nie zawsze spełnia 
ona jego oczekiwania. Trzeba 
zatem doskonalić kwalifikacje 
osób już pracujących i tych, 
które przygotowują się do pod­
jęcia pracy w sklepie.

Wśród uczniów szkół handlo­
wych zdecydowaną większość 
Stanowią dziewczęta. Statystyki 
wykazują, że po ukończeniu 
naukj nie wszystkie staną za 
ladą. Bywa to spowodowane 
zbyt małym zainteresowaniem 
się uczniem już na pierwszych 
zajęciach w skleoie.

podczas ogólnokrajowej narady na 
temat szkolenia młodych kadr dła 
handlu. Odbyła się niedawno ona 
w Poznaniu, a wybór miasta nie 
był przypadkowy. Tutejsze Woje-
wódzkie Przedsiębiorstwo 
Wewnętrznego ma spore 
względzie osiągnięcia.

Handlu 
w tym

WPHW w Poznaniu szkoli

Stworzenie młodym kadrom od

obecnie blisko 500 uczniów. 
Dla nich przygotowano 6 bar­
dzo dobrze wyposażonych za­
kładów szkoleniowych, z któ- 
rvch najbardziej znanym jest 
„Zdobipiast” na Ratajach. W 
przedsiębiorstwie nie pozosta­
wia się żadnego ucznia bez 
ooieki. Obok spraw związanych 
z praktyczną nauką zawodu, nie
zapomina się także o zorgani-

powiednich warunków nauki i pra- zOwaniu dlań W sposób atrak 
cy jest zatem niezbędne. Nie we
wszystkich orzedsiębiorstwach ta wolnego Czasu. To W.ą-

■ - - - . ze młodz-.ez z przedsiębiors-zależność jest
czym można 1

uwzględniana, o
było przekonać się twem, ogranicza przypadki re-

zygnacji z pracy w wyuczony 
zawodzie.

Wiele starań związanych]# 
z doskonaleniem współpracy ’! 
szkołą i rodzicami. Działa * 
przedsiębiorstwie specjalny ko­
mitet zajmujący się wyłącz®* 
tym fragmentem szkolenia w 
dych kadr. Wychowawcy 
z kierownikami zakład 
szkoleniowych wspólnie r0!' 
wiązują trudności dydaktyko 
i wychowawcze. Aktywnie 
łają samorządy uczniowską 
Młodzież, ma tutaj wiele do? 
wiedzenia; w zarządzie rep-6” 
zentuje ją specjalny zespół^ 
radczy przy dyrektorze 
siębiorstwa. Zespół został 
wołany przed paru miesiąca^ 
i jest bodaj jedynym tego - 
dzaju w CPHW.

Młode kadry są zatem 
tym przedsiębiorstwie na 
dobrze przygotowywane do P_ 
cy w sklepie. Można spod^ 
wać się, że sprostają one 
maganiom klientów 
z coraz lepszą j fachową °Oi J 
gą. (pik)

odpoczynek”; 8.25 Antologia sonst 
ty fortep.; y Przed startem na 
Graj kapelo; 9.40 „Nad rzeka” — 
aud. słowno-muzyczna: 10 Przed 
startem na wyższe uczelnie (K*er. 
geograf.-ekon.); 10.30 Estrada thzy 
jaźni; 11 Dla szkól średnich (tw^cb. 
muz.); 11.30 J. Massenect — Sce­
ny z opery „Weriher”; 12.05 Q«as 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 66 leKcja jęz. rosyjskiego; 
13.15 Rosyjskie pieśni ludowe; 13.25 
Żołnierskie powinności: 13.50 Tu 
Studio Stereo; 14 Naukowcy — roi 

7nikom; 14.15 Tu Studio Stereo;
15.05 „Dwa ogrody” — aud. o 
twórczości W. Broniewskiego; 15.40 
„Dvsk Olimpijski” — fragni. pow.; 
16.05 34/ lekcja jęz. łacińskiego; 
16.25 Szkoła mistrzów; 16.40 Audz 
sportowa; 16.50 «adioexpress; 17 
Muzyka ludowa; 17.15 Aud. oświa 
towa; 17.25 Program stereofonicz 
ny; 17.55 Poznański koncert ży­
czeń: 18.25 Kalejdoskop nauki: 19 
O zdrowie człowieka; 19.15 68 lek 
cja jęz. angielskiego; ok. 20.40 
Areopag — dyskusja szefów cza­
sopism społeczno-kulturalnych; 
ok. 21 D.c. koncertu; 21.45 Utwo­
ry T. Sikorskiego; 22.15 Ekonomia

na co dzień; 22.35 R-TV Szkoła 
Średnia dla Prac. — Historia.

Wiadomości: 6, 10, 12. 15, 16, 22.55.

t TEŁEjNina I

wii 
Tunezja — Meksyk, w 
sprawozdanie z meczu: Fra 1 
Włochy (kol.); 23.40 —
(kol.); 23.55 — Studio Sport- 
dial-78 — transmisja 
nia z Buenos Aires z n1®6’

PROGRAM 1: 9 — Studio Sport: 
Mundial-78 — dia II zmiany spra 
wozdanie z uroczystego otwarcia 
mistrzostw świata oraz mecz: RFN 
— Polska (kol.); 11.05 — Dla szkół 
—Wychowanie techniczne; 15 — 
„Melodie — „Malowany dzban”; 
15.30 — NURT — Pedagogika:
„Homeostaza”; 16 — Dziennik 
(kol.); 16.10 — Obiektyw; 16.30 — 
Dla dzieci: „Piątek z Pankracym” 
oraz filiny o przygodach Gucia 
i Cezara (kol.); 16.55 „Klub do­
brej roboty” (kol.); 17.25 — „Kryp 
tonim Stella” ode. 7 (ostatni) — 
film fab. prod. IV bułg. (kol.»; 
18.40 — Magazyn motoryzacyjny 
(kol.); 19 — Dobranoc dla najmłod 
szych (kol.); 19.10 — Siódemka; 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — „Wsteczny bieg” — film 
óbycz. prod. TP (kol.); 21.40 —
Studio Sport — Mundial-78 — 
transmisja bezpośrednia z meczu;

gry — Argentyna (kol.). >9-
PROGRAM 2; 15.50 — -

niczy świat przyrody”: no-
Na pograniczu ryzyka: 51r
niem ostrożnie” (kol.): 1J 
dio Sport — transmisja oe r 
nia z międzynarodowy® . 
strzostw Warszawy w lek? 
tyce (kol.); 18.20 -
brzeg” (kol.); 18.20 — 
w Warszawie; 19 — airnł®®' 
19.20 — Dobranoc dla ” *19.20 — Dobranoc dla ” 1
szych (kol.); 19-30 —
dziennikiem (kol.); 20-3® TnDit’ 
tret z okruchów ws?Ltrti 1 
(kol.); 20.50 — Twarze (• 
Krzysztof Gordon; 21-^5 . 3cJ« j 
dżiny (kol.); 21.35 -
..Sami o sobie”: 22.05 "\,vnKi , 
ci Starszego Pana: u
pelargonii” — saw. 1,te fjini ’ 
Przybory (kol.): 22.15 — 
tarni czarnoksięskie.^ 
v>oiny” — dramat woi®n
radź.


